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Dziś
wystąpienie
Salazara

L O N D Y N  P A P . W  
d n iu  dz is ie jszym  d y k ta ­
to r  p o rtu g a lsk i A n to n io  
Salazar w yg łos ić  ma 
p ie rw sze  przem ów ien ie  
po w yzw o le n iu  p rzez a r 
m ię  in d y js k ą  k o lo n ii po r 
tu g a lsk ie j Goa, oraz a- 
ta k u  g ru p y  p a tr io tó w  
na koszary w  m ieście 
B e ja . P rzem ów ien ie  
tra n sm ito w a n e  będzie 
przez ra d io  i  TV .

W ed ług  n ie o f ic ja l­
nych  danych  podczas 
n iedz ie lnego a ta k u  na 
koszary w  B e ja , 3 osoby 
zosta ły  zabite , 5 —  ra n ­
nych, a  28 —  areszto­
wano. W  L izb o n ie  p rz y ­
puszcza się, że g ru p a  pa 
tr io tó w  zam ierza ła  p ra w  
dopodobnie p rze jąć kon  
tro lę  nad  po łu d n io w ą  
częścią P o r tu g a lii p rzy  
popa rc iu  zw o le n n ikó w , 
k tó rz y  m ie li p rzybyć 
drogą m orską.

Polska
śpiewaczka
w berlińskiej
„Komische

P R Z E D S T A W I­
C IE L E  N acze lne j 
R ady Spółdzie lczo­
ści w p is u ją  życze­
n ia  now oroczne do  
ks ięg i p a m ią tko ­
w e j w y ło żo n e j w  
B elw ederze.

Fo to  —  C Ą F  
M A T U S Z E W S K I

C E tfÄ  W GR

ku r®
Środa, 3. I .  62 r.
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żywo
obchodząceProblemy 

Wschód i Zachód
omawiano podczas spotkania

Gromyko -  Thompson
M O S K W A  P A P . K O R E S P O N D E N T  P A P  R ED . l i  w iedzą  chyba, o czvm  

B . M A J T C Z A K  D O N O S I: W  D N IU  2 B M . O D - m o g ła  b yć  m ow a  w  cza 
B Y Ł O  S IĘ  W  M O S K W IE  S P O T K A N IE  M IN IS T  sie tego soo tkan ia , i  że 
R A  S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  ZSRR G R O - p ro b le m y, k tó re  zosta ły 
M Y K I Z  A M B A S A D O R E M  U S A  W  M O S K - poruszone, obchodzą ż* 
W IE  T H O M P S O N E M . R O Z M O W A  T R W A Ł A  w© za rów no  W schód 
P O N A D  2 G O D Z IN Y , A  JE.T S Z C Z E G Ó ŁÓ W  ja k  i  Zachód 
N IE  P O D A N O  N A  R A Z IE  O F IC J A L N IE  DO
W IA D O M O Ś C I.

Ż y c z y m y  s u k c e s u l

Oper c i

B E R L IN  PA P. D uże -wy­
różn ie n ie  spo tka ło  naszą 
śpiew aczkę % K ra ko w a  Jad 
w igę  RO M AŃ SKA- W ystę­
p u ją c  n ie da w no w  N RD, 
a r ty s tk a  po lska  ta k  spodo­
b a ła  się k ie ro w n ic tw u  staw 
n e j „K om ische  Oper”  w  
B e rlin ie  D em okra tycznym , 
iż  w yra żon o chęć naw iąza­
n ia  z n ią  b liższe j w sp ó ł­
p ra cy. O sta tn io od b y ło  się 
w  ,.K om ische o p e r ”  wobec 
8-osobowej k o m is ji a r ty ­
s tycznej, przes łuchan ie  Jad 
w ig i R om ańsk ie j. P rób a  w y 
pad ła  po m yś ln ie . Śpiewacz 
ka  zosta ła zaangażowana 
do  „K om ische  O per”  ju ż  
od s tyczn ia  b r .

Pierw sza na świecie
akcja szczepień

o c h ro n n y c h
przeciw  rakow i

D o n io s ły  e k s p e ry m e n t  
s z w e d z k i c h  le k a rz y

P IE R W S Z A  N A  S W IE C IE  A K C J A  S Z C Z E - 
P IE Ń  O C H R O N N Y C H  P R Z E C IW  R A K O W I M A  
B Y C  P R Z E P R O W A D Z O N A  W  P R Z Y S Z Ł Y M  
R O K U  W  S ZW E C JI.

D R  B E R T L I B JO E R K  „n ie  m a  n ic  w spólnego 
L U N D , k ie ro w n ik  ba - z leczeniem  ch o rych  na
dawczego la b o ra to r iu m  ra k a ” . M a ona je d y n ie
im m uno log icznego  w  pobudzić  o rgan izm  zdro
S ztokho lm ie , p oda ł do  wego cz ło w ie ka  do  in -  
w ia d o m o śc i, że zakon - tensyw n ie jszego  w y tw a -  
czono tam  p ie rw szą  fa -  rza n ia  p rz e c iw c ia ł w  ra ­
żę p rog ram u szczepień zie zagrożenia ra k ie m , 
w  m asow ej s k a li, m ia -  ,  , , . , .

Ja k  o ś w ia d czy ł d r  
B jo e rk lu n d , jego  wcześ­
n ie jsze dośw iadczen ia  
w yk a z a ły , że ko m ó rk i 
ra ko w e  z a w ie ra ją  spe­
c y ficzn ą  substancję, 
k tó ra  m oże b yć  użyta  
do w y tw a rz a n ia  p rze ­
c iw c ia ł sku tecznych  ty ł  
ko  p rze c iw  ko m órkom  

(b. r.)

^Tragiczny
WYPADEK
n a  p rz e je z d n ie  
k o le jo w  ¡ m

BYDG O SZC Z PAP. O rga­
na MO are sz tow a ły  we W ło 
c ła w k u  d ró żn ika  ko le je w e - 
go W ładys ław a B yko w sk ie ­
go, k tó ry  w  w ieczó r sy lw e 
s tra w y  w sku te k  n ie d b a l­
s tw a  spow odow a ł trag iczną  j 
ka tas tro fę  na  strzeżonym  
przez siebie prze jeździe ko  
le jo w ym .

Z ap om n ia ł on opuście 
Szlaban w  c h w ili,  k ied y  
zb liża ł się pociąg zdążający 
z ł  odzi dó T o ru n ia , w  w y 
n ik u  czego na prze jeździć 
zna laz ł się c ią g n ik  z p rzy  
czepą, w iozą cy  k i lk u  rob o l 
n ik ó w  z -W łocławskich Za­
k ła d ó w  Fajansu. Lo ko m o ­
ty w a  u d e rzy ła  w  przycze­
pę. ta  zaś — oderw ana od 
c iąg n ika  — i  ko le i uderzy 
ła  w  przechodzącą u licą  
64 le tn ią  Helenę Lew andow  
ską, z a b ija ją c  ją  na  m ie j­
scu.

D w a j pasażerow ie p rz y ­
czepy odn ieś li pow ażne o- 
braźenla. Stan ich  Jest cięż 
k i. K ie ro w ca  c iąg n ik :

n o w ic ie  se rię  szczepień 
dośw iadcza lnych  i i  40 lu  
dzi.

W  c iągu g ru d n ia  1962 
r . p rz y s tą p i się do  szcze 
p ień  n ow e j g ru p y  120 
osób sp ec ja ln ie  w y b ra ­
nych . w  w ie k u  60 —  70 
la t. D ostaną one 4 —  5 
za s trzykó w  o ch ronnych  ra ko w ym , 
p rz e c iw  ra k o w i, w  o k re  
sie 7 —  8 m iesięcy. Je ­
że li ta  d ru g a  faza da 
p o zy tyw n e  w y n ik i,  w  
trz e c ie j zaszczepionych 
zostan ie 1000 osób, a 
gdy i  w  ty m  p rzyp a d ku  
uzyska się pożądane w y  
n ik i.  w  nas tępne j, czw ar 
te j faz ie  a kc ja  szczepie 
n ia  o b e jm ie  się 10 tys.
osób.
DR B JO E R K L U N D 'p o d  
kreś lą , że szczepionka

^ Jego pomocnik w jw ji  z k» g w a łto w i 
i -  ty flłE O p l i ?

Barbera
Moore
p o ko n a ła
śn ieżycę

LO N D Y N . 58-le tn ia  
B a rb a ra  M oore, któira 
m a na sw ym  koncie 
przem arsz przez k ilk a  
k o n tyn e n tó w , pokonała 
osta tn io  trasę  p row adzą 
cą z L o n d yn u  dó E dyn ­
burga . P rzeby ła  ona 640 
km , m aszeru jąc po obło 
dzonych szosach i  w śród 
g w a łto w n e j śn ieżycy i

W  m osk iew skich ' k o ­
łach  d yp lo m a tyczn ych  i 

W T O R K O W E  S P O T - d z ie n n ik a rs k ic h  móv 
K A N IE  w z b u d z iło  żyw e  się, że dziś odbędzie się 
za in te resow an ie  w  k o -  spo tkan ie  am basadora 
ła ch  d y p lo m a tyczn ych  i  Thom psona z ambasado 
d z ie n n ik a rs k ic h  s to lic y  re m  W ie lk ie j B ry ta n i i
Z w ią zku  Radzieckiego.

Tegoż d n ia  w ieczorem  
o d b y ło  sie p rz y ję c ie  z 
o k a z ji trz e c ie j ro czn icy  
re w o lu c ji na  K u b ie , w  
czasie k tó re g o  n a jb a r­
d z ie j a k tu a ln y m  tem a­
tem  ro zm ó w  w  k u lu ­
a rach  b y ło  spo tkan ie  
G rom yko  —  Thom pson. 
O becny na  ty m  p rz y ję ­
c iu  m in . G ro m yko  oś­
w ia d c z y ł w  o d p ow iedz i 
na p y ta n ia  d z ie n n ika rzy

Zagadka
z wydźwiękiem

C H C E M Y  zadań 
dziś naszym  C zyte l­
n ik o m  zagadką. P ro ­
szą pow iedzieć, ile  
może być w a r t  k lo ­
cek, k tó ry  d la  lep ­
szej w idoczności o- 
lo czy liś m y  kó łk ie m . 

Jest to  d re w n o  z ło ­
żone na pok ładz ie  
s ta tk u  a up rzedn io  

używ ane przez sztau  
erów  do m ocow ania  
łu d u n ku . D rew no  
przeznaczone do w y  
rzucen ia  ze s ta tk u  w  
n a jb liższym  m acie ­
rzys tym  porcie . G dy  
chcecie znaleźć odpo  
w ie d ź  p ro s im y  na  
stronę 3-cią.

w  M o skw ie  Roberteem .

Kłopoty
politechnizacji
H A S Ł O  zb liżen ia  szko 

ły  do życia , c z y li p o li­
te c h n iz a c ji nauczania 
rzucono jeszcze w  1953 
r., a le  ta k  napraw dę 
to  w k ro c z y ła  ona  do 
szkó ł d o p ie ro  nieca łe 
d w a  la ta  tem u . B y ł to 
okres p ró b  i  ekspe ry ­
m en tów . ty m  t ru d n ie j­
szy, że zaczynano w ła ś ­
c iw ie  z niczego. Teraz 
je d n a k , g d y  nauczanie 
techn iczne  w p ro w a d zo ­
no ju ż  do p ro g ra m ó w  
m ożna chyba  pokus ić  
się o w stępną ocenę do 
tyc liczasow ego dorobku . 

O d w ie d z iliś m y  w ię c  k i l  
ka  szczecińskich szkół. 
W  je d n y c h  je s t oczyw iś  
c ie  le p ie j, w  In n ych  go 
rze j, a le  w szys tk ie  bo ­
r y k a ją  s ię  z tru d n o ś c ią -
m i. __

P IE R W S Z A  !  zasadni­
cza —  to  b ra k  po m ie ­
szczeń na  p ra co w n ie  te ­
chniczne.

D R U G A  —  to  n ie m o ­
ż liw o ść  uzyskan ia  po ­
trze b n ych  pom ocy n a u ­
ko w ych . ’

T R Z E C IA  —  to  b ra k  
w y k w a lif ik o w a n y c h  pe­
dagogów.

K ło p o to m  p o lite c h n i­
z a c ji —  w ęz łow em u p ro  
b ie m o w i szczec ińsk ie j 
szko ły  anno 1962, po­
s ta n o w iliś m y  pośw ięc ić  
c y k l a r ty k u łó w . P ie rw ­
szy z n ic h  p t. „O D ­
ŁÓ W M Y N A  S TR O N Ę 
F A Ł S Z Y W Ą  D U M Ę ”  
—  zn a jd z ie c ie  dziś na 
s tr .  3.

P n ą  się 
w  gó rę
telewizyjne 
maszty ^

ROZWÓJ te le w iz ji,  k tó ra  
w  p rzysz łym  roku  ma ogar 
nąć ju ż  70 próc. obszaru 
k ra ju ,  postępu je szybko na 
przód. N a jb a rdz ie j w yra ź ­
ne ob jaw y  rozw o ju  X I 
M uzy obse rw u je  się w  
m ie jscow ościach, gdzie w 
na jb liższym  czasie m ają  
pow stać now e stacje.

I  ta k  w  K ryn ica ch  pod 
B ia łym s to k ie m  maszt te le­
w iz y jn y  sięga j u t  w ysokoś 
c i 40 m . Co p raw da do 
m on tażu pozostało jesz­
cze... 186 m i,

M e ldunek o zakończeniu 
m on tażu m asztu T V  nad­

ąć wsi K a lis ł^ e j ko-

J A K  JU Ż  In fo rm o ­
w a liś m y  B r ig it te  B a r­
d o t zadeb iu tow a ła  ja ­
ko  śp iewaczka przed 
kam eram i te le w iz y jn y ­
m i. B a rd o t w ys tą p iła  w 
now orocznym  p ro g ra ­
m ie  z zespołem B rac i 
Jacques.

Kolarski
rekord świata
w  jeździe
jed n o ­
godzinnej

Z U R IC H  P A P . N a  
m iędzynarodow ych za­
wodach ko la rsk ich  w  
h a li, k tó re  o d b y ły  się 2 
bm . w  Z u rich u , ustano­
w io n y  został now y re­
ko rd  św ia ta  w  jeźdz ie  
jednogodzinne j. Jego au 
to re m  je s t S zw a jca r —  
RUEEGG. W  ciągu go­
dz in y  p rze jecha ł on d y  
stans 46.819 m. R e zu lta t 
ten je s t o 976 m lepszy 
od poprzedniego re k o r­
du, k tó ry  od 1959 r. na­
leża ł do F rancuza —  R i­
v iere.

PIEC ciągłego palenia 
waży 120 kg ., w ykonany 
jes t z.że liw 'a . N A  ZDJĘ 
C IU : k ie ro w n ik  tech­
n iczn y  „O d le w n ik a " , 
inż. Jan SE KU LSKI 

starszy technolog E u­
geniusz STECKI przy 
p iecach go to w ych do 
w y s y łk i.

4 zamiast 12 In ty ra m ó w  węgla

Zmierzch pieców 
kaflowych?

OKRES m rozów  da! się
e zna k i, zw łaszcza nam  

szozeciniakóm  przyzw ycza­
jo n y m  do łagodnie jszego 
tra k to w a n ia  przez aurę. 
P rob lem  ciepłego m ieszka­
n ia , b iu ra , w arszta tu  to  
sp raw a , k tó ra  w  zim ne 
d n i n u r tu je  bez m ała  w szy 
s tk ie h  n ie  ko rzys ta jących  z 
do b ro dz ie js tw  centra lnego 
ogrzewania.

Czy is tn ie je  urządzenie 
mogące w  na jba rd z ie j pros 
tych  w arunkach (w yk lu cza ­
ją cych  budow ę c.o.) za­
s tą p ić  tra d y c y jn e  i  n ie w y ­
godne piece ka flo w e?  W  
Szczecinie, w  . S pó łdz ie ln i 
P racy „O D LE W N IK ”  pro­
d u ku je  się w łaśn ie  ta k ie  
piece. Są to  tzw . piece 
c iąg łego pa len ia, to  jes t 
oddające c iep ło  otoczeniu 
przez ca ły  czas spa lan ia 
w ęgla, k tó ry  trw a  ta m  12 
—16 godzin . D ru gą  n ie zw yk  
le cenną cechą tego urzą­
dzenia je s t n ie w ie lk ie  za­
po trzebow anie na opał, w y  
noszące oko ło  4 kg . a w ięc 
jedną trzec ią  tego co w  
p iecu ka flo w ym . Spalać tu  
można koks . w ęg ie l k a ­
m ie n n y  lu b  b ru n a tn y ;

ZASTO SOW AN IE pieców  
ciągłego pa len ia  zam iast 
p ieców  ka f lo w ych  zwłasz­
cza tam  gdzie na sku tek 
rem on tu  w ym ie n ia  się pie­
ce, może przyn ieść znacz­
ne oszczędności eksp loa ta­
cy jn e  i  in w e s tycy jn e  — no 
we urządzenie kosztu je  
oko ło  1.650 z ł. M asowe za­
s tosow anie tego rodza ju  
p ieców  pom og łoby n iew ąt­

p l iw ie  ogran iczyć zużyci« 
w ęg la, p rz y  rów noczesnym  
osiągn ięciu w iększych eieię 
tó w  ciep lnych .

J A K  nas p o in fo rm o w an o  
— piece ciąg łego pa len ia 
zna laz ły  j u t  na byw ców  
w śró d  m ieszkańców  Szcze­
cina. „O D LE W N IK ” , k tó ry  
p ro d u k u je  ic h  ok. 200 m ie  
s ięcznie n ie  m oże nadążyć 
z w ykon yw an ie m  zam ó-i 
w ie ń . Sądzim y, iż  w a rto  
b y  tym  urządzeniem  zaję­
ła  Się K A T E D R A  TECHNI-* 
K I  C IEPLN EJ P O L II ECH* 
N IK I  SZCZECIŃSKIEJ.

(w it)

Filatelistyczny
rarytas

W AR SZAW A PAP. Pocz­
ta Polska w prow a dziła  do 
obiegu serię 12 ba rw n ych  
znaczków  z  w ize ru n ka m i 
ow adów , stanow iącą p ra w ­
d z iw y  f ila te lis ty c z n y  ra ry ­
tas. N a znaczkach o w arto ­
śc i od 20 g r  do 5 z ł. 60 g r  
a r tyśc i-p la s tycy : A lo jzy '
B a lcerzak, Jerzy Dessąlber 
ger, oraz A n drze j H e id rich  
prze ds ta w ili 6 chrząszczy, 4 
m o ty le  oraz tr-zra ie lą i

Zgłodniałe
psy
zagryzły
5-Ietnią
dziewczynkę

L O N D Y N  P A P . W  po 
b liżu  m ie jscow ości N i-  
va k  na G re n la n d ii w y ­
d a rz y ł się tra g iczn y  w y  
padek. S tado zg łodn ia ­
ły c h  psów rzu c iło  się na  
5 -le tn ią  dziew czynkę* 
k tó ra  szła na w ieczerzę 
w ig i l i jn ą  do swych! 
dz iadków , m ieszka ją ­
cych na sk ra ju  osady.

N a pom oc zaa takow a­
ne j dziew czynce ruszy­
ła  przechodząca n ieda le  
ko  kob ie ta , je d n a k  po  
2 0 -m inu tow e j w a lce  *  
rozsza la łym i psam i m u­
s ia ła  ra to w a ć się uciecz 
ką. Z  ch w ilą , gdy spro­
w a d z iła  pomoc, c ia ło  
dz iew czynk i b y ło  ju ż  
c a łko w ic ie  zm asakrow #
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à u d a jâ f
P O W O Ł A N IE  
P O D  BR O N  
N O W EG O
R O C Z N IK A  W  N R F

♦  BO NN  PA P. «.500 pobo­
row ych z  ¿rocznika 1941 zosta­
ło  pow ołanych w  NRF pod 
broń. Równocześnie, w e  w to re k  
podano w  B o n n  do w iadom o­
ści, iż  da lszych 5.500 żołn ierzy 
z ochotniczego zaciągu rozpocz 
n ie  w  ty m  .tygodn iu  s łużbę w  
Bundesw eftrże. Po od liczen iu  
33.500 pobo row ych zw oln ionych 
z końcem t ro j ju  jlO&l ze-, s iużby 
w o jsko w e j, Bundesw ehra Uczyć 
będzie! wróż-** ń ó w y iń ł re k ru ta ­
m i 3 :5.090' ż o łn ie rz y ,: ,

♦  W ASZYN G TO N  PA P. Jak 
donoszą am e ryka ńsk ie  agencje 
prasowe, w  ko ła ch  ’ w aszyng­
to ńsk ich  ośw iadczono, że w  po 
łow ię  styczn ia -Stany Zjednocz© 
ne w yś lą  do- N iem iec zachod­
nich  jeszcze, dw ie . jed n o s tk i 
p ie cho ty  liczące łączn ie oko ło  
l  tys , żo łn ie rzy .

--„ —------  ----- ’ "®>
E u ro py  oko ło  45 tys . żo łn ie rzy . 
Ogólna liczebność w o js k  am e­
ryka ń sk ich  s ta c jo nu jących  o- 
becnie w  E u ro p ie  sięga p ra w ie  
300 tys .

7 os Ob  z a m a r z ł o  
W  J A P O N II

♦  T O K IO  PA P. G w ałtow na 
burza śnieżna ob ję ła  pasma 
gó rsk ie  w  po łud n io w e j Japo­
n i i .  Zaskoczyła ona przebyw a­
jących  w  górach tu rys tó w . 
P rzy  w spinaczce g ó rsk ie j n ie ­
da leko H iro sz im y  zam a rz ł na 
śm ie rć  jeden s tudent, uczestn ik 
w iększej g ru p y , zaś 6 inn ych  
zginęło z z im na na s tokach gó­
ry  J u j i  w  po łud n io w e j Jap on ii.

Z N IE S IE N IE  
S A N K C J I W O BEC  
D O M IN IK A N Y ?

♦  W A S ZYN G TO N  P A P . W
• i* ® * * 6  ■■y^pstW v A in ^ r y k a n - , !,

____  ,.. celu zniesien ia s a n k - ,
c j l  ekonom icznych w obec Do­
m in ik a n y . ‘

Ja k  w iad om o; w  s ie rp n iu  i 
1960r. na  k o n fe re n c ji w  San 
Jose k ra je  cz łonkow skie  OPA 
p o d ję ły  decyzję ze rw an ia  s to - 1 
sunków  d yp lom atycznych  z D o- , 
m in ika n ą  a jednocześnie podje 
to  zakaz eksportu  b ro n i na Do 
n iim ka n ę . N astępnie san kc je  te  
rozszerzono ta kże  na  dziedzinę 
ekonom iczną.

P O S IE D Z E N IE
K O N F E R E N C JI
L A O T A N S K IE J

♦  G E N E W A PA P. W  d n iu  
dz is ie jszym  odbędzie się k o le j­
ne posiedzenie ge ne w skie j ko n ­
fe re n c ji w. spraw ie  pokojow ego 
uregu low an ia  pro b lem u lao tań - 
skiego. Ja k  w iad om o ostatn ie 
posiedzenie te j k o n fe re n c ji od­
by ło  się 13 g ru d n ia  ub . roku . 
W spółprzew odniczący kon fe re n 
c ji,  przedstaw ic ie le  Z w ią zku  Ra 
dzreckiego i  w . B ry ta n i i ,  w ysto  
sow a li wówczas a p e l do  ks ią ­
żąt lao tań sk ioh  o u tw orzen ie  
rządu ko a licy jn eg o  i  w ys łan ie  
d e leg ac ji rep re zen tu ją ce j ten  
rząd do Genewy.

N ieśte ty . odby te  w  os ta tn ich
dn iach ub. ro k u  w  V ie n tia ne  
spotkanie trzech  ks iążą t lao tań  
sk ich , z w in y  p re m ie ra  rządu 
rebe lła rick iego B oun Ouma, za­
koń czy ło  się fiask ie m .

Przypuszcza się; że po d z i­
s ie jszym  posiedzen iu k o n fe re n ­
c j i  la o ta ń sk ie j w spó łprzew odni 
cżący te j k o n fe re n c ji w ystosu ją  
pónow nie apel do  przyw ódców  
litotańsfcieh o Jak na jszybsze u -  . 
regu low an ie  spo rnych  p ró b ie - 1 
m ów  i  u tw o rzen ie  rząd u  k o a li-  1 
cy jnego . (

N IE B E Z P IE C Z N A  ,
G O Ł O L E D Ż  ,

- f  K G S ZA D IN  P A P . Dziś na , 
szosach w o j.  -koszalińskiego i 

.szczecińskiego „ w ys tą p iła  — 1 
W skutek p rzym ro zku  i  m żaw k i < 
— niebezpŁeczn& gOlOledż. S zk li , 
stą pow loką lo d u  po k ry te  b y ły  
także u lice  Szczecina.

T W IS T  T Y L K O  
W ... S K Ó R Z E

♦  P A R Y Ż  PAP. W  zw iązku 
z ka rn aw a łe m , w  P a ryżu u k a ­
za ły  się s tfo je  Kobiece zalecane 
do rozm a itych  tańców .

T w is t m a podobno n a jle p ie j 
„w ych o d z ić ’’ w  k loszo w ej spód 
n ic y  ze s k ó ry  na szelkach (skó­
ra  ja k o  m a te ria ł na sukn ie ,- 
spódnice, i ko s t iu m y  1 p łaszcze 
je s t ju ż  od dłuższego czasp- m od 
na w  Paryżu , p rz y  czym  sto­
su je  sie ja  w  n a jro zm a itszych  
barwachy. .Do tanga m odna rńa 
b yć  sukrtiaWz- -cżarnej"f  «atyrry, 

i bardzo obcisła, le k k o  rozc ię ta  
, u  d o łu , z fp a lym  „bo a ”- w o kó ł 

szyi.

N. Chruszczów
o d p o w iad a

austriackiemu uczonemu
D Z IE N N IK  „ IZ W IE S T IA ”  o p u b lik o w a ł o d ­

p o w ie d z i p re m ie ra  ZSRR Ń. S. C H R U S ZC ZO  
W A  na p y ta n ia  a u s tr ia c k ie g o  p ro fesora  Hansa 
T IR R IN G A . O to  je d n o  z ty c h  p y ta ń  i  odpow ie  
d z i (in n e  zn a jdz iec ie  w  dz is ie jsze j p ras ie  po ­
ra n n e j).
P Y T A N IE : Jak ie  dow ody dw óch różn ych  system ów  

m ó g łb y  pan p rzytoczyć prze społeczno -  ekonom icznych 
c iw n iko m  kom u n izm u  na oraz, ja k  pan m ó w i, na te 
po tw ierdze n ie  tego, że p ro  m at  „p ra w a  do is tn ie n ia ”

Eozycja pokojow ego w spó ł- tego czy innego u s tro ju  spo 
tn ie n ia  dw óch różn ych  sy  łecznego.

«tem ów  »poleczno-ekono- P ro blem  pokojow ego 
m lczn ych  zak łada uznan ie w sp6iis tn ie n ia  je s t bardzo 
pra w a  obu system ów  do i-  p ra s ty  Na naszej p lanecie 
• tn ie n ia  i  że, co za ty m  ¿yją obok sieb ie  państwa 
Idz ie , w spó łis tn ien ie  będzie kap ita lis ty czn e  i  soc ja li-  
oznaczać także d łu g o trw a - s tyczne 
ł y  stan, k tó ry  m oże bez o-
granlezeń w  czasie u ir z y -  Z w ią zek  R adzieck i n ie - 
m yw ać się do pó ty , do pó k i z iom n ie  prze kon an y  o w yż 
k tó ry k o lw ie k  z dw óch sy - szóści u s tro ju  soc ja lis tycz- 
stem ów  w  p o ko jo w ym  nego p ro po nu je  k ra jo m  ka - 
w spó lzaw odn ic tw ie  w ew - p ita lis ty czn ym  po ko jo w e 
ną trz  swego w łasnego re - w spó łzaw odn ic tw o . W d tu - 
g ionu geograficznego będzie g o trw a łym , n ieograniczo- 
zdaw ał egzam in i odpo- n ym  żadnym i ok re ś lo nym i 
w ia d a ł p ra gn ie n io m  sw ych te rm in a m i po ko jo w ym
m ieszkańców ? w spó łzaw od n ic tw ie  narody

prze kon a ją  s ię, że u s tró j 
OD PO W IEDŹ: W  gru nc ie  soc ja lis ty czn y  je s t na jba r 

rzeczy staw ia pan dw a róż chdej s p ra w ie d liw y , na jba r 
ne p y ta n ia  — ńa te m a t po  dz ie j postępowy, że do nie- 
ko jo w eg o w spó łis tn ie n ia  g0 na leży przyszłość.

Co się ' na to m ia st tyczy

P ra s a
a ra b s k a
o wydarzeniach 
w  Libanie

K A IR  P A P . P rasa i-  
ra cka  ś ledzi z ż yw ym  
za in te resow an iem  sytua 
c ję  w  L ib a n ie . D z ie n n ik  
„ A l  B a ya n "  p isze, że p ró  
ba oba len ia  rządu  lib a ń  
skiego m ieści się w  ra ­
m ach ogólnego p la n u  k ó ł 
im p e ria lis ty c z n y c h , go­
dzących w  n iezaw is łe  
k ra je  a rabskie . K o la  im  
pe ria lis tyczn e  zdążają na 
d a l do z ła m a n ia  a s p ira c ji 
n a rodow ych  k ra jó w  a- 
ra b sk ich  i  do za w ladn ię  
d a  ich  bogactw am i.

B agdadzk i „S a w t A l-  
A h ra r”  w skazu je , że sze 
ro k im  sp isk iem  godzą­
cym  w e w szys tk ie  ru ­
chy  w yzw o leńcze  na 
ś ro d ko w ym  wschodzie 
i  w  bezpieczeństwo 
k ra jó w  arabsk ich  k ie ­
ru ją  naczelne k o ła  N A ­
TO.

P rasa tu n ezy jska , a 
w  szczególności „A s  Sa- 
bah” , u w y p u k la  faszy­
s tow sk i ch a ra k te r n ieu ­
danego zamachu.

K A IR  PAR. R ozgłośnia l i ­
bańska p o tw ie rd z iła , że 
aresztow ano oko ło  408 osób 
w  zw iązku  z  n ieudanym  
puczem . W śród aresztow a­
n ych  zn a jd u je  s ię  p rzyw ód  
ea „ P a r t i i  S o c ja lne j”  A b ­
d a lla h  SAAD EH .

do  egzystencj 
go lu b  inn eg o u s tro ju  spo­
łecznego, to  p ra w o  to  
gą o k re ś lić  je d y n ie  same 
na rod y poprzez uznan ie czy 
dany u s t ró j odpow iada in ­
te resom  przy tła cza jące j 
w iększośc i społeczeństwa. 
N ie k tó rz y  Judzie w  k r a ­
ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  la n ­
s u ją  kon ce p cy jkę  s taw iania 
w a ru n k ó w  k ra jo m  soc ja li­
s tyczn ym . M ó w ią  o n i:  Je­
s teśm y g o to w i do poko jow e 
go w spó łis tn ie n ia  z w am i, 
jeże li za g w aran tu je c ie  w iecz 
ne is tn ie n ie  k a p ita lizm u .

N a to  o d po w iad am y: Pa­
now ie , jes teśm y za poko­
je m  z  w am i,- za po ko jo ­
w ym  w spó łzaw odn ic tw em  
gospodarczym . K ra je  socja­
lis tyczne  n ie  zam ierza ją 
w trąca ć  się do cudzych 
sp ra w  i  eksportow ać rew o­
lu c j i .  A le  n ik o m u  nie  ze­
zw ala  s ię  eksportow ać do 
In n ych  państw  rów nież 
k o n tr re w o lu c ji, d ła w ić  i  u- 
ja rzm ia ć  narodów , gdy u s i­
łu ją  one z rzuc ić  ja rzm o  ka 
p ita iiz m u  1 przebudować 
swe życ ie na no w ych , spra 
w ie d liw y c h  podstaw ach,

PR EZYDEN T DE G A U L- 
LE  w now orocznym  orę­
dz iu  do a rm ii fra n cu sk ie j 
po d k re ś lił, że m a ona przed 
sobą w nadchodzącym  okre  
sie d w a  zadania — kon tyn uo  
w an ie  a k c ji „p a c y fik a c y j-  
n e j”  w  A lg ie r ii,  a przede 
w szystk im  „p rz y g o to w y ­
w an ie  się w  Europ ie  do  po 
w ażnych dz.a łań”  k tó re  
mogą być  „na rzu con e”  
F ra n c ji 1 Jej so juszn ikom .

D z ien n ik  „H U M A N IT E ”  
pisze w  kom e n ta rzu , że wo 
jo w n ic z y  ch a ra k te r  orędzia 
po tw ie rdza  raz  jeszcze, ja k  
n iebezpieczna jes t p o lity k a  
prezydenta de  G a u llea . 
Z dan iem  „L IB E R A T IO N ” , 
p re zyde n t F ra n c ji sta ra  się 
usp ra w ie d liw ić  w  te n  spo­
sób sw o je  ne ga tyw ne s ta ­
now isko w  sp ra w ie  ro ko ­
w ań  ze Z w ią zk iem  R ad z itc  
k im . Jak  pisze dz ie nn ik , w 
m om encie k ie d y  wszyscy 
zgadzają się, że na leży dą 
żyć do po łożenia k resu  z im  
ne j w o jn ie , w  m om encie, 
k ie d y  naw et na jb liż s i wspó ł 
p ra cow nicy  de G au lle 'a  zda 
ją  Sobie sprawę z katastro  
fy ,  ja k ą  by ła b y  w o jn a  — 
i  to  n ie w ą tp liw ie  w o jn a  nu 
k le a rn a  — p rezydent go tów  
je s t się pogodzić z n a jg o r­
szą ze w szys tk ich  m o ż li­
w ych  ew entualności.

WIELKIE
(dosłownie)
DZIEŁO

A Ż  7 L U D Z I trzeba 
b y ło , a b y  w y ła d o w a ć w  
N ic e i z  w agonu to w a ro ­
w ego „A p o k a lip s ę  św 
Jana ” , m onum en ta lną  
księgę ważącą przeszło  
200 kg  i  w ykonaną  
c iągu w ie lu  m iesięcy 
przez S a lvadora  D a li, 
Jeana Cocteau, B e rn a r­
da B o u ffe ta  o raz k ilk u  
in n y c h  a rtys tó w . Księga 
oceniona na 200 tys. no 
w ych  fra n k ó w  (40 tys. 
do la ró w ) n ie  znalazła  do 
tą d  nabyw cy.

Z m a rtw ie n ia  pie rw o ro d n ego

Być albo nie być
WIZOWA

Z N A N E  W  K R A J U  za k ła d y  kw asu  s ia rko w e - nyw ać n ie  b y le  ja k ie  
go w  W izo w ie  p rz e ż y w a ją  t ru d n y  okres. P ie r -  tru d n o śc i i  rea lizow ać 
w orodne dziecko  p ie rw s z e j p ię c io la tk i gospodar w ie lk ie  na m ia rę  gospo 
czej s tanęło przed n ie  la d a  p roblem em  —  co da d a rk i n a rodow e j zada- 
le j?  n ia . Rozbudowa W izo ­

w a  do dużego k o m b in a -
PR ZED  10 L A T Y  ro z  W yd a je  się, że s y tu - tu  ch e m ii n ieo rgan icz -

P ie rw s z y  s ta te k

z p o ls k im  u rz ą d z e n ie m  r a d a r o w y m

w c h o d z i d o  e k s p lo a ta c j i

poczyna jąc p ro d u k c ję  ac ja  d o jrz a ła  d 0 ja k ic h ś  to  w i eivrŁ, szansa
W izó w  o trz y m a ł b o jow e  k o n s tru k ty w n y c h  ro z - ^  w iaow skich  lu d z i, 
zadanie —  dostarczać w iązań. Całą swą d o - , , .
k r a jo w i rocznie 90 tys . tychczasow ą przeszłoś- ~  Z a i°2 a zaK iaaow  
ton  kw asu siarkow ego, c ią  załoga W izow a .d o -  czeka na decyzje.
Rzecz b y ła  bez p rece- w io d ła , że p o t ra f i  pako (m. w.)
densu. P ro d u k c ja  k w a ­
su s ia rkow ego z a n h y ­
d ry tu  (rodzaj g ipsu) w y  
m agała opanow an ia  zu 
pe łn ie  now e j techno lo ­
g ii, przygo tow a ln ia  kad 
r y  w yso ko  w ysp e c ja lizo  
w a n ych  p ra co w n ikó w .
T rz y  la ta  w a ż y ły  s ię  lo ­
sy W izow a, aż w reszcie  
tru d n o śc i zosta ły  poko ­
nane.

L A T A  1958—59—60 to  o- 
k res  w ie lk ie j p ro spe rity  
W izow a, k tó ry  dostarcza ł 
100 tys . to n  kw asu s ia r­
kow ego rocznie.
B IE Ż Ą C Y  R O K  n ie 

p rz y n ió s ł je d n a k  pow tó  
rże n ia  sukcesów z la t  
u b ieg łych . M n ie j w ięce j 
od pó łrocza  n ie  w y k o n y  
w ano p la n ó w  p ro d u k c ji 
i  w s k a źn ikó w  ekono­

micznych. G łów ną  p rzy

K O B R A

Kaliber
P R ZE D  S A M Y M  

Z A M K N IĘ C IE M  P O C Z ­
T Y  dw óch  zamaskowa-* 
n y c h  oso b n ikó w  s te rro ry  
zow a ło  u rz ę d n ik ó w  i 
z rabow ało  k ilk a d z ie s ią t 
tys . m a re k  (d z ia ło  się 
to  w  N R F). P oniew aż 
jeden  z  pocztow ców  n ie  
c h c ia ł podpo rządkow ać 
się b a n d y to m , r a n i l i  go 
w  g łow ę. S p ra w cy  zb ieg li 
n ic  pozos taw ia jąc  żad­
nych  śladów . P o lic ja  
n ie  m ia ła  żadnego punk 
tu  zaczepienia, poza po 
c isk ie m  w y ję ty m  z r a ­
n y  u rz ę d n ik a  pocztow e­
go. Po zb a dan iu  przez 
e ksp e rtó w  okazało się. 
że zos ta ł on w y s trz e lo ­
n y  z re w o lw e ru  m a rk i 
C eska M o d e l 27. k a l i­
be r 7.65. B ezzw łocznie 
s fo tog ra fow ano  ta k i 
sam re w o lw e r ł  o p u b li 
ko w a n o  w  pras ie  z d ję ­
c ia ,w zyw a ją c  społeczeń­
s tw o  do ud z ie le n ia  in ­
fo rm a c ji o posiadaczu 
ta k ie j b ro n i. .

M im o  o p o z y c j i  
w o b e c  polityki A dou li

-  G IZENGA 
nie zamierza ustąpić
A re s z to w a n ie
„k rw a w e g o  kró la"

- A lberta Kalondżiego
L E O P O L D V IL L E  P A P . A lb e r t  K a londż l, 

p re zyd e n t i  b. „ k r » ! ”  p ro w in c j i  P o łu . » . w a  K a  
sai w  K ongo zosta ł a resz tow any  przez c e n tra l­
n y  rząd  k o n g ljz k i i  poddany  p rze s łu ch iw a n ie m .

P A R L A M E N T  K O N -
G IJ S K I zn iós ł im m u n i­
te t  pose lsk i 31- le tniego 
K a londż iego  w  zw iązku  
z oskarżen iem  go o roz 
pę ta n ie  k rw a w e g o  te r ­
ro ru  w  P o łu d n io w e j 
K a sa i i  m asową l ik w id a  
c ję  sw ych  p rz e c iw n i­
k ó w  p o lityczn ych .

K a lo n d ż i w  s ie rp n iu  
1960 r. o g ło s ił P o łudn io  
w ą  K a sa i za autcm om icz 
ne p a ńs tw o  a sam og ło  
s ił s ię  „¡kró lem ”  te j p ro  
w ir te j i  k o n g ijs k ie j ja k o  

A lb e r t  I ” .
K A IR  P A P . A m basa­

da R e p u b lik i K ongo 
p rzes ła ła  tu te js z y m  p la ­
ców kom  d yp lo m a tycz ­
n ym  no tę  w ice p re m ie ra  
A n to in e  G izeng i, w y ja ś ­
n ia ją cą  p rzyczyny , d la  
k tó ry c h  o p u śc ił on L e o ­
p o ld v il le  i  |U dał się do 
S ta n le y v ille . G izenga 
s tw ie rd za , że m im o  opo 
z y c ji w obec p o l i t y k i  
cen tra lnego  rządu p re ­
m ie ra  A d o u li, n ie  zam ie 
rza zrezygnow ać ze s ta ­
n o w iska  w ice p re m ie ra  
Konga. Jednocześnie n ie  
ods tąp i on ró w n ie ż  od 
w a ru n k ó w , od k tó ry c h  
uzależnia sw ó j u d z ia ł w  
gab inec ie  A d o u li.  Do 
w a ru n k ó w  ty c h  na leży 
przede w szy s tk im  z je d ­
noczenie K onga i  odrzu  
cenie w sze lk ich  kom pro  
m is  ó w  z  C a o m b e m ,.

N A  W E Z W A N IE  TO  
zg łos ił się p ew ien  o b y ­
w a te l, k tó ry  w  toa lecie  
jednego z nocnych  lo ­
k a l i  s łysza ł p rzyp a d ko ­
w o rozm ow ę dw óch n ie  
zn a jom ych , dotyczącą 
tra n s a k c ji,  k tó re j przed 
m io te m  b y ł ta k i w ła ś ­
n ie  re w o lw e r. C z łow iek 
ten  obdarzony dobrą 
pam ięc ią  w zro ko w ą  opi 
sa i w yg lą d  ow ych  lu ­
dzi. N a podstaw ie  tego 
op isu  w y e lim in o w a n o  
k i lk u  pode jrza n ych , no 
to  w anych  w  ka rto te ­
kach  p o lic y jn y c h . Po 
d o ko n a n iu  aresztow ania, 
zan im  jeszcze zebrano 
w ys ta rcza jące  dow ody 
obciąża jące , przestępcy 
p rz y z n a li się do w iny . 
W p łyn ę ło  na to- w yczer 
pan ie  n e rw ow e , spow o. 
dow anc  w ie lk im  roz­
głosem s p ra w y  i  szero­
ko  z a k ro jo n ą  a k c ją  po­
szuk iw aw czą . (k  p.)

czyną tego s tanu  rze­
czy b y ło  roz luźn ien ie  
d y s c y p lin y  techno log  i cz 
n e j oraz k ło p o ty  z w ią - 
.ane z w a d liw ie  w y k o ­

n a n ym  rem ontem  gene 
ra ln y m  zakładu. Im pas 

szczęśliw ie  m in ą ł. 
N a jw ię ksze  z lo  n ie  zo­
s ta ło  je d n a k  zażegnane 
—  została n ie w ia ra  za­
ło g i w  celowość w k ła d a  
nych  w y s iłk ó w .

Podobno W jz ó w  n ie  
będzie ro zb u d o w yw a n y. 
Podobno zakład przesta 
n ie  p ro d u ko w a ć, bo ja k i 
je s t ce l p ro d u k c ji skoro 
p ro d u k u je  się kw as 
s ia rk o w y  dużo tanszy 
od w iziow skiego? T e  de­
p rym u ją ce  lu d z i w ie śc i 
noszą w  sobie z ia rno  
p ra w d y .

PO O D KR YC IU  po tęż­
n ych  -Róż s ia rk i i  coraz 
■większej ic h  eksp loa tac ji, 
córa.-, ba rd z ie j w zrasta też 
p ro d u kc ja  kw asu s ia rko ­
wego o w ysok ie j jako śc i 
i  o  niższych kosztach w y 
tw a rza n ia . Pod ty m  wzglę 
d cm  kw as  w izow sk i nie 
w y trz y m u je  k o n k u re n c ji.  
W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  C- 

pra cow an y  zos ta ł c iekaw y 
p ro je k t n ie  ty lk o  u trzym a  
r.la  zak ła du  „p rz y  życ iu ”  
ale naw et znacznej jego 
rozbudow y. Po pe w ne j a- 
c iap tac ji zak ła du , kosztem  
o ko ło  200 m ilio n ó w  z ło tych , 
W izów  m óg łb y  p ro du kow ać 
kw as fo s fo ro w y , k tó ry  z 
ko le i p o s łu ży łb y  do  p ro d u k  
c j i  różnych soli fo s fo ro ­
w ych . Całość je s t ta k  po­
m yślana , że pozosta łości po 
p ro d u k c ji kw asu  fo s fo ro ­
w ego s ta n o w iłyb y  znów 
su ro w ie c  dla p ro d u k c ji kw a  
su s iarkow ego . T a k  w ię c  
techno log iczn ie  w szystko 
zam knę łoby s ię  w  logiczne 
i  ce low e z p u n k tu  ekono­
m icznego ko lo ,

Na raz ie  je d n a k  ca la  spra 
wa nie  p rzyb ie ra  k o n k re t­
n ych  ksz ta łtów . P rod ukc ja  
Id z ie  s ta ry m  tryb e m , a 
T a rnobrzeg z  m iesiąca na 
m iesiąc dostarcza w ię k ­
szych n iż  w izow sk ie  - •  pa r 
t l i  kw asu  siarkow ego.

—  CO D A L E J?  —  p y  
ta ją  c i z „W izo w a ” . Co 
o b ro tn ie js i,  b a rd z ie j am  
b itn i i  z w iększą  in ie ja  
ty w ą  —  odchodzą. „N ie  
pe w n y”  W iz ó w  n ie  w y  
trz y m u je  k o n k u re n c ji z 
p rężnym , o  dużych  p e r­
spek tyw ach  ro z w o jo ­
w y c h  Turoszow em , W a ł 
b rzychem .

♦
♦

na

M/s „Ś w ietlik“
S/s „Zielona Góra“
ze  zn a k a m i P Ż M

linii zach-angielskiej
i a frykańskie j

D Z IS IA J  po p o łu d n iu  spo 
dziew any je s t w  Szczeci­
n ie  no w y . zbudow any przez 
Stocznię im . K o m u n y  Pa­
ry s k ie j, s ta te k  z  tzw . b a j­
ko w e j s e r ii — m /s „Ś w ie t­
l i k ” . -Jednostka  ta  je s t 
p ie rw szym  s ta tk ie m  w ypo­
sażonym  w  urządzenia ra­
da row e  k ra jo w e j p ro d u k c ji.

W sw ój dz ie w iczy re js  
m /s „Ś w ie t l ik ”  po p łyn ie  do 
poetów : D u b lin , P reston , 
Ł iu e rp o fll ;„w. zaphądn lej 
A n g li i  z  ła d u h k ie m  -  d ró b-

Psychiatrzy
ratują,..
dyplomację
brytyjską

P A R Y Ż. D z ie n n ik  „P A -  
R IS-JOUH”  poda je, że w  
b ry ty js k im  Fo re ig n  O ffice  
zapanow ało g łębokie zanie­
po ko je n ie , gd y  okazało się, 
że znaczna część personelu 
b ry ty js k ie j s łużby zagra­
n iczne j c ie rp i na neuraste­
n ię  i  zaburzenia um yslo-

Szczególnie zan iepoko jony 
je s t m in is te r  sp ra w  zag ra­
n iczn ych  H om e, gdyż pod­
le g li m u  fu nkc jon a riusze , 
będący w  pos iadan iu w aż­
n ych  ta je m n ic  pańs tw o­
w ych , leczą się u  rozm ai­
ty c h  spe c ja lis tó w  chorób 
ne rw o w ych , k tó ry m  spow ia 
d a ją  s ię  w psychoana lltycz 
n y m  tran s ie  h ip no tycznym  
ze spraw  na jw yższe j w agi. 
W  zw iązku  z  ty m  Foreign 
O ffice  zam ierza zaangażo­
w ać spec ja lnych psych ia­
tró w  pozosta jących pod nad 
zorem  In te llige nce  Servi-

n ie y . D ow ódcą s ta tku  m i a* 
now ano k p t .  ż. w . Z . F lO R  
KO W SKIEG O.
. N iebaw em  pow iększy się. 
też ilość s ta tków  obsługu­
jących  l in ię  zachodnio -  
a fryka ńską . Już  w  naje 
bliższych dn ia ch  w y p ły n ie  
ta m  w  sw ój p ie rw szy  re js  
no w y n a b y te k  szczecińskie 
go a rm ato ra  — s/s „Z ie ­
lon a G ó ra ” . Jest to  s ta te k  
ty p u  B-31 o  nośności 4.900 
DW T, ¡¿budowany w  Stóez- 

. n i G d ań sk ie j.' P rzystosow a* . 
n y  dó  przew ozu to w a ró w  - 
m asowych, zabierze ładu« 
n e k  z p o rtu  gdyńsk iego i  
do  Szczecina za w in ie  do* 
p ie ro  po  po w ro c ie  z dzie­
w iczego re jsu . „P ie rw azym  
po  B ogu’? Jest na  te j je d ­
nostce k p t. ż. w , J . K U N IC  
K I ,  idm )

Epidemia
grypy
w Poznaniu

P O Z N A N  P A P . P ra w  
d z iw a  ep idem ia  g ryp y  
zapanow ała  w  P ozna­
n iu . Pogotow ie  ra tu n k o  
w e n o tu je  po k ilka se t 
is lo sze ń  na  dotae. _

TO KIO  PA P. w  no w e j ra  
f in e r ii  ro p y  n a fto w e j „S h e ll 
O il C om pany”  z  n ie u s ta lo ­
n ych  pow odów  nastąpiła 
eksp lozja i w y b u c h ł pożar, 
pow odu jąc znaczne s tra ty .

M A N IL A  PAP. Podczai 
uroczystości no w orocznych 
zginęło na F ilip in a c h  10 o- 
sób, a 767 odn ios ło  ran y . 
P rzyczyną w iększości tych  
nieszczęśliw ych w ypadków  
b y ło  n ie um ie ję tne  óbi ' 
dzenie s ię z  pe tardam

D E L H I PAP. W skutek 
prze chy len ia  się n a dm ie r­
n ie  obciążonego s ta tk u  na 
rzece S a v itr i,  u tonęło w 
d n iu  N ow ego R oku 110 
osób. Na s ta tku  ty m , o b li­
czonym  na 50 osób, zna jdo 
w a lo  się 180 pasażerów.

•  *  •
TO KIO  PAP. Sztorm  w 

oko licach po łudn iow ego 
T a iw an u  spow odow ał u to ­
n ię c ie  35 ryba ków ,

PO TĘ ŻN A  de to na c ja  
wstrząsnęła w czo ra j m in  am i 
b u d yn ku  n r  6 p rzy  u l.  Pocz 
to w e j. Ja k  się okazało, w  
dw óch m ieszkan iach eks­
p lodow ały ... gazom ierze. 
W sku te k  w yb u ch u  w y le c ia ­
ł y  szyby  z ok ie n , d rz w i zo 
s ta ły  w y rw a n e  *  fram ug . 
Na szczęście n ik t  n ie  został 
po ran io ny . Spec ja lna  k o m i­
sja gazow ni us ta li oko licz­
ności a w a rii.

•  ♦ *
M IE S ZK A Ń C Y  p e ry fe ry j*  

n ych  dz ie ln ic  Szczecina m ie  
l i  dz iś  pow ażne k ło p o ty  z 
dostaniem  się do  cen trum  
m iasta . Z  pow odu ogrom * 
ne j go ło ledz i, autobusy 
M P K  w y ru szy ły  na tra s y  
sponad dw u godz innym  o- 
późnieniem . Jeden z au to*

, ku rsu ją cy  
sie u l. M ieszka I  — D w o* 
rzec N iebuszewo, w sku te k  
poślizgu ud e rzy ł w  s łup o- 
g łoszen iow y — na w czę* 
ście lekko . W  całym  m ie ­
ście ru ch  ko ło w y  odbyw a 
s ię  n ie zw yk le  po w o li — k ie  
ro w cy  n ie m a l że s tra c il i pa  
now an ie  nad po jazdam i.

PECHOWO rozpoczą ł * ię  
ro k  1962 dla pasażerów i  
załogi au tobusu PKS, zdą­
żającego z B a rlin k a  do  
Szczecina. W pe w nym  m o­
m encie — w sku te k  pośliz­
gu — sam ochód ud e rzy ł w  
drzew o ; 8 pasażerów od­
n io s ło  ran y . a k ie row ca i  
k o n d u k to r  po w ęd ro w a li do 
szpita la.

# •  •
SZC ZEC IŃ SKA S tra ż Po­

żarna podczas ub. doby n ie  
b y ła  a la rm ow ana , na to­
m iast w  m ie jscow ości 
T rzc in na  (pow. M yś lib órz) 
pastw ą p ło m ie n i padła s to  
do ła. P rzyczyną pożaru 
je s t n ieostrożne obchodze­
n ie  się z  ogniem . S tra ty  —• 
ok. 35 tys . zł,

•  •  •
P IH M  zapow iada na  dz ił

zachm urzen ie zm ienne, chw l 
la m i opady m żaw ki. Pod 
w ieczó r — rozpogodzenia. 
T em pera tu ra  od 0 do —3 
st. W ia try  um iarkow ane za
ehodnie i  północno-zachod­
n ie . (ap)
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K ło p o ty  po litechn izacji (i)

Odłóżmy 
na s tro n ę  
f a ł s z y w ą  
dumę

W lT f lH ö T O T  ’ ■ $

N A JC Z Ę Ś C IE J w ysu w a n ą  przyczyną , n ic  
pozw a la jącą  szczecińskiem u s z k o ln ic tw u  na 
nadanie szerszego rozm achu  p o lite c h n iz a ­
c j i  nauczan ia  jes t b ra k  pomieszczeń na 
p ra co w n ie  techniczne. T a  bo lączka je s t 
w spó lna  zarów no d la  szkó ł m ieszczących 
się w  s ta rych  ja k  i  w  no w ych  budynkach . 
O góln ie  p anu je  p rzekonan ie , że za bjrak 
p ra co w n i w  now ych  szko łach  w in ę  ponoszą 
nas i budow n iczow ie , k tó rz y  n ie  u w z g lę d ­
n ia ją  ich  w  p ro je k ta c h  i  d o k u m e n ta c ji b u ­
dow la n e j. Podobno je s t ta k  d la tego , że b u ­
d o w n ic tw o  obow iązu je  ty p iz a c ja , osnezęd- 
ność —  że wreszcie  zapom ina  się o ta k ic h  
„d ro b n o s tka ch ”  ja k  pom ieszczenia na p ra ­
cowanie techniczne.

1 Podobno, a le  n ie  na 
pew no . Zdan iem  K u ra ­
to r iu m  now e b u d y n k i 
Bzkolne są na ogó l p rz y  
g łosow ane do w y m o ­
g ó w  p o lite c h n iz a c ji. N ie  
gą n a to m ia s t p rzys to ­
pow ane do te j ilośc i 
¡dzieci i  m ło d z ie ży  szko l 
K e j, ja k ie j w  Szczeci­
n ie  je s t „m n ó s tw o  za 
Bużo” . Pomieszczenia 
jgrięc są —  ale za je te  
fta  k lasy.

Zda w a łob y  się w ię c , że 
Jed ynym  w y jśc ie m  z tego 
BSTclętego k rę g u  Jest zw ię k  
«zenie ilo śc i szkól. Rzecz 
w  ty m  je d n a k , że n ie  pow  
» ta ją  one z d n ia  na dzień, 
na to m ia s t dz ie c i w  w ie ku  
arżkOlnym p rzyb yw a  z ro ku  
na  ro k . T rzeba aię rów nież 
lic z y ć  z  ty m , że na szko­
ły* szczecińskie n ie  spadla 
jeszcze na jw iększa fala w y  
t u  dem ograficznego.

T*rzy tych  w szys tk ich  lo ­
ka lo w e  -  dem ogra ficznych 
trud no śc iach , szko ły  zobo­

w iązane są do re a li^ iw a -  
n ia  całego p ro g ra m u  nau­
czania, w  skład k tó re go  
wchodzą rów nie ż zajęcia 
po litech n iczn e . In ne  zarzą­
dzenia na k ła d a ją  na zak ła ­
d y  p ra cy  obow iązek pom a­
gania szko łom  w  tw orze ­
n iu  ich  bazy m a te ria lne j 
przez p rze kazyw an ie  ma­
szyn, narzędzi i  m a te ria ­
łó w . Te ostatn ie s ta ją  się 
jed na k  często ty lk o  k ło p o ­
te m  d la  szkó ł, k tó re  nie 
m a jąc  p ra cow n i techn icz­
n ych  n ie  m a ją  też m oż li­
w ośc i ko rzys ta n ia  z  m a­
szyn.

T a k  w ię c  z je d n e j 
s tro n y  zarządzenia —  a 
z  d ru g ie j n iem ożność 
ic h  re a liz a c ji.  C zyżby 
w ię c  n ie  b y ło  w y jś c ia  
z b łędnego ko ła  p o li­
te ch n iza c ji?

K U R A T O R IU M  szcze 
c iń sk ie  w id z i d w a  spo­
soby ro zw ią za n ia  zaga­
d n ie n ia . P ie rw szy  to  
w y k o rz y s ty w a n ie  na

p racow n ie  p iw n ic  szko l 
n ych , s try c h ó w  i  schro­
nów. Trzeba przyznać, 
że n ie k tó re  szko ły  ju ż  
to  z ro b iły . D rug ie  w y j ­
ście to  —  b a ra k i. Z w y ­
k łe , ta n ie  b a ra k i —  
p rz y b u d ó w k i. M o g łyb y  
pow staw ać w  czynie 
społecznym , z pom ocą 
p rz y s z ły b y  na pew no 
k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie , 
za k ła d y  p racy . M o g ły ­
by , ale n ie  pow sta ją . 
Nasz p o ls k i duch  zży­
m a s ię  na m y ś l o  p ry ­
m ity w n y c h  barakach 
tu ż  obok now oczesnych, 
p ię kn ych  b u d yn kó w  
szko lnych . Poza ty m  
sp raw a  w ym aga  in i­
c ja ty w y  i  czynu —  a 
w y g o d n ie j je s t przecież 
zas łon ić  się szczupłoś­
c ią  pom ieszczeń.

O pow iada ł m i K u ra to r  
d r. B o les ław  S A D A J o ta ­
k ic h  ba rakach w  Z w iązku 
R adzieck im . N iepozorne z 
zew nątrz, po w e jśc iu  do 
n ich  zam ien ia ły  się w  k ra in ę  
techn iczne j b a jk i. W yposa­
żone w  urządzenia, o ja ­
k ic h  nasza szkolna m ło ­
dzież d ługo jeszcze ty lko  
m arzyć będzie.

W y d a je  się, że m yś l 
je s t z ło ta . T ym  ba rd z ie j 
w a rta  zastanow ien ia , że 
z n a jd u ją c a  w ie lk ie  po­
pa rc ie  szczecińskiego 
K u ra to r iu m . M ożna w ię c  
ty lk o  życzyć sobie n ie ­
co „odgó rnego ”  nacisku 
ze stro-ny tegoż K u ra ­
to r iu m . Jeże li bow iem  
bez tego  a n i rusz —  
niechże w ię c  cel u św ię ­
c i u rzędow e środk i.

H . S O C H A C K A

Zagadka 
z wydźwiękiem

O  A n tym ag n etyczn e  
O  an ty w s trząs o w e  
O  w o d o s zc ze ln e  

polskie  „B ŁO N IE"

U D A Ł A  S IĘ  no­
w oroczna zabaw a w  
Ż ło b k u  N r  1 p rzy  u l. 
P io tra  S ka rg i. Na  
zd ję c iu : k ie ro w n ic z ­
ka ż ło b ka  M a r ia  P IE  
T E  Z  A K  tow arzyszy  
G w ia zd o ro w i p rzy  
rozdaw an iu  paczek 
ze słodyczam i.

(Fot.
W A N D A  C IE Ś L A K )

Piąć wieków cykania

"9

śnięta
p o d  B o r n h o l w e m

P R ZED STA W IA M Y k le  
ró w n ik a  K a te d ry  W ie r­
tn ic tw a  AG H  w  K rakp - 
wie> — pro f. Jana CZĄ­
STKĘ. W ie lu  jego ucz­
n ió w  p ra cu je  ju ż  w  eki 
pach poszuku jących no­
w ych  złóż ro p y  n a fto ­
w e j, w ęg la rud  itp . 
P ro f. Jan Cząstka Jest 
rów n ię ż  przew odn iczą­
cym  Zespołu H is to r ii 
PęlskieJ T e c h n ik i N afto  
w e j PA N .

C zarnogórski

G D Y B Y  z e b ra ć  w  j e -  d o k ła d n ie js z y  i  b a r d z ie j  
d n o  m ie js c e  z e g a rk i z d łu g o w ie c z n y  n iż  ze g a - 
n a s z y c h  d o m ó w , u t w o -  r e k  k la s y c z n y ,  
r z y ła b y  s ię  z p e w n o ś ­
c ią  p ię k n a  k o le k c ja ,  w  i n n ą  supernow ośeią jes t 

k tó r e j  n ie  z a b r a k ło b y  S g T S S S M K *  & E  
a n i  s ta ry c h ,  m i ły c h  O - try c z n y  zegar — ka len- 
k u  i  u c h u  z e g a ró w  k o -  da rz , k tó ry  wyposażo- 

m in k o w y c h  z k u r a n te m ,  S & *m S 3 iS . J t f u  m a m y ^ p . 
a n i  r e p e t ie r ó w  z  p o z y *  pam ię tać o spo tka n iu  z 
t y w k ą ,  p o c z c iw y c h  k ie -  ukochaną (nym ), im ie n i-  

,,, nach szefa, w ie lk im  pra -S iO n k o w y c h  „ c e b u l  , w  n ju  w  dom u p rzy jeźd z ie  
p ię k n ie  g r a w e r o w a n y c h  żony (męża) itp . — w y - 
k o p e r ta c h ,  a n i  te ż  s u p e r  s ta rczy  w rzu c ić  do małego 
n o w o c z e s n y c h  c z a s o m ie  7  " S
r z y  n a  rę k ę , s a m o n a -  w  au tom acie odpow iednią 
k r ę c a ją c y c h  s ię . p y ło -  datę i  godzinę. O pożąda- 
s z c z e ln y c h , a n ty w s t r z ą -  X “
s o w y c h , a n ty m a g n e ty c z  zasobn ika ka rte czkę 7. Ód- 
n y c h ; z  a u to m a ty c z n y m  no tac ja k tó rą  sporządz iliś - 
k a le n d a rz e m , s to p e ra m i,  m g-h o c ia i t o M .
lu  n a c ją  i  in n y m i  „ c u d a -  m em u prze m ys ło w i zegar- 

w  ja k ie  w v p o s a ż a -  m is trzo w sk ie m u da leko 
ją  n a sze  c h r o n o m e t r y  •1eszcz*  ? °  ta k ic '1
w s p ó łc z e s n e  fa b r y k i  z e -  st ararny s ię  coś u czyn ić  w  
ga rkÓ W . . te j dziedz in ie . P rzed ro­

k ie m  głośno b y ło  o op ra-
, . .  .  eo w yw an iu  przez k o n s tru k

P ierw sze zegark i k ieszon to ró w  d z ie tżon iow sk le j 
kow e p o ja w iły  się w  X V  (>D io ry ”  now ego, bardzo 

ieku . W yposażono • je  w  o ryg in a ln eg o o d b io rn ika  o 
szczyt ówczesnej te c h n ik i d ^ vi ąc- ne1 na7.w ie „ K u -  
— m echan izm y sprężyno- ra n t” . A p a ra t ten m ia ł po 
w ane. N a js łyn n ie jszą  w  Sia(j ać spe c ja ln y  zegar, k tó  
ow ym  czasie p ra cow n ią  ^  0 oznaczonej godzin ie 
w yspec ja lizow aną w  p ro -  wtąca:a,b y  j ub  w y łącza l  ra 
d u k c ji zegarków  k ieszonko d io  T a k  w lęc n p , zam iast 
w ych  b y ł zak .ad  m is trza  p rze n ik liw e g o  dzw o nka  — 
H en lem a w  N orym berdze, b u dz ika  m ia ł nas w y ryw a ć  

W kró tce  je d n a k  b la sk  ze 7 ram ion M orfeusza p rzy - 
g a rm is trzow sk ie j _ s ław y  je m n y  głos s p ik e rk i, zapo- 

m or~ w iad a jace j kw ad ra ns le k ­
k ie j m u z y k i p o ra n n e j. J a k  
do tąd ow oców  ty c h  p rac 
k o n s tru k to rs k ic h  jeszcze 
n ie  w id a ć  na ry n k u ,

że się
ty c h  po -

PROSZĘ p rzy jrze ć  
się b liże j. Tak, tak, 
zegareczki. I  to  n a j­
nowszego m odelu. 
K a w a łk ie m  brudne ­
go zasm olonego d re ­
w n a  za in te resow a ł 
się k tó ry ś  z  u rzę d n i­
ków  Szczecińskiego  
U rzędu  Celnego. O - 
b e jrza ł, p o s tu ka ł i  
le k k o  p o d w a ży ł no­
żem. S k ry tk a  za w ie ­
ra ła  25 zegarków . 
I le  ra zy  s łu ży ła  swe 
m u w ła ś c ic ie lo w i za­
n im  w  czerw cu 1961 
r. została ro zszy fro ­
w ana? (w it)

Amerykańskie 
drzewo 
w Radomiu

m ocn ie j rtiż  w  N orym be r­
dze zaczął św iecić we W io 
szeeh. gdzie p ro du kc ja  
ch ro no m e trów  doszła do 
ro z k w itu  w  p ie rw sze j po­
ło w ie  X V I w . W yra b ian o  rn ie jm y  nadzie ję, 
wówczas w  I ta l i i  m is te rne , co$ w  Końcu 
coraz b a rd z ie j m in ia tu ro -  czynań w y k łu ji 
w e cacka ze z łota , w ysadza J
ne d ro g im i ka m ie n ia m i. „ .  „ .
Znane są z tego czasu ^ jA  R A Z IE  m am y coraz
p iękne zeg a rk i — m in ia tu r  I adn ie jsze  zegark i „B lo ­
k i,  k tó re  a rtyśc i — s ło tn i-  m e .• ® ,ich  producenc i n  
cy um ieszcza li w  b ra nso le t P ćw iaaa ja  u ru cho m ie n i 
kach, p ie rśc ie n iach , a na- , 'Jk u  now ych  typ ó w  zegar 
w e t rączkach ba low ych  k 6 w  bazujących na do tye h - 
w ach la rzy , czas p ro du kow an ym  „B ło ­

n iu ” , a różn ią cych  s ię  od 
niego kop e rta , ta rczą , a 

C Z A S Y  s ię  je d n a k  ta kże  lepszą jako śc ią . Bę- 
z m ie n ia ją , a w ra z  z n i-  t0 ł w ‘ec anty*• _  - j  ł  • _  m agne tyczne , an tyw s traą -

• p ro d u k c ja  zega r- sowę i wodoszczelne. W ieś­
kó w . P rzed  k ilk o m a  d i n iosą, te  p ro du cen t 
d n ia m i prasa  don ios ła  o te* w  73,na'\ r7U prZ3fgi t?“ 
p rz y s tą p ie n iu  w  L e n in -  iy c . iy m Mk» K ,< u r4 m °

RADOM  posiada n ie lic z ­
ny , ale u ro zm a icon y drze ­
wostan. Jed nym  z na jc ie ­
kaw szych okazów  m ie j­
sk ie j f lo r y  je s t drzew o o- 
zdobne „S u m a k  O ctow iec” , 
rodem  z A m e ry k i. D rzew o 
to, w  s p rz y ja ją c ; ch  w aruo 
kach, rośn ie  do wysokoś­
ci o k , 12 m . i posiada ba r 
•Izo b u jn ą  i  ro z ło iy - tą  ko­

m ę. Jako n iezbędny *U- 
•owiec d o  o trzym yw a ł^«  

ga rb n ikó w  — ,,Sum ak Oc- 
tow iec”  je s t poszuk iw any 
tia  ca łym  św iocie.

Czyżby d la tego t r a f i ł  tak

gradz ie  co  p ro d u k c ji 
p ie rw szych  w  Z w ią zku  
R a dz ieck im  zega rków  
e le k tro n o w ych . N ie  trze  
ba ich  nakręcać. Rolę 
poczc iw e j, a w y s łu ż o ­
ne j w  c iągu w ie k ó w  
sprężyny, sp e łn ia ' m i­
n ia tu ro w y  s iln ic z e k  crzer 
p ią c y  energ ię  z m ik ro ­
s k o p ijn e j b a te ry jk i.  Z e - 
gą re k  e le k tro n o w y  ma 
m n ie j ru ch o m ych  częś- 

m echan icznych . bę-ż *  do s to lic y  ga rba rs tw a , <•*» in e c n a u n c z n y c a . o ę -
- . « „ t e ; .

C hociaż sam i w e w łas­
n ym  k ra ju  o pro du kow a­
n ych  u nas zegarkach w y ­
rażam y się dość p ro te kc jo ­
na ln ie . oka zu je  się, że.: 
in n i w ca le  ta k  n ie  sadzą. 
T ta k  np . b u d z ik i p ro du ko  
w ane przez fa b rykę  w  * 
cizi z n a jd u ją  z b y t naw et 
w  boga tych i  w yb red nych  
Stanach Z jednoczonych. 
Przed m iesiącem  nasz mo­
to ro w ie c  „L e g n ica ’ ’ w y ła ­
do w a ł w  N ow ym  J o rk u  40 
d u żych  sk rzyń  w yp e łn io ­
nych,4. p o ls k im i bu dz ika m i.

M's „Jan Ziżka“ 
i jego silnik

W IE C Z O R E M  23 g ru d n ia , m te 
„J a n  Ż iżka ”  —  sześc io tys ięcrn ik  
zbudow any w  S toczni Szczeciń­
sk ie j rz u c ił cu m y i  c ią g n io n y  
przez d w a  h o lo w n ik i s p ły n ą ł w  
d ó ł O d ry . S ta te k  wyposażono w  
p ro to ty p  po lsk iego  s i ln ik a  okrę­
towego, zap ro jek tow anego  przez 
C en tra lne  B iu ro  K o n s tru k c ji S il­
n ik ó w  S p a lin o w ych  w  W arsza­
w ie . a zbudow any u C egie lskiego 
w  Poznaniu.

P ro to ty p y  n ie  cieszą się zazwy­
czaj zau fan iem  u ż y tk o w n ik ó w . 
Zawsze is tn ie je  obawa, że now e 
urządzen ie  może zawieść, p rzy ­
sparza jąc ty m  sam ym  w ie le  k ło ­
potów’.

S iln ik  zbudow any w  . poznaniu« 
to  o lb rz y m  o 9 c y lin d ra c h , wadze 
20S to n  i  d ługośc i l i  m etrów . M oc 
je g o  w yno s i s.ooo K M . *

W  m aszynow ni trw a ją  os ta tn i*  
p rzyg o to w an ia  do ro z ru ch u  ąiŁńi- 
ka . P rzy  s ta n o w isku  m an ew row ym  
s k u p ili się k o n s tru k to rz y , m e­
cha n icy , s to czn iow cy i  m aryna rze . 
C iekaw scy ob lega ją  n a w e t -zę j- 
ś c ió w k i do m aszyny. W szystkO jgo- 
to w e  do przeprow adzen ia  p ie rw ­
szej p ró b y  s iln ik a . S ta tk ie m  
•wstrząsają k ró tk ie  d rg a n ia . S iln ik  
ruszy ł, zam arł,' znó w  ruszy ł...

P rzep isy  w y m a g a ją  u z y s k a n i*  
co n a jm n ie j 12 ro z ru ch ó w  z je d ­
n e j b u t l i  sprężonego po w ie trza . 
Z a  p ie rw szym  razem  uzyskano 
ty lk o  9 roz ruchów . T rw a ją  sprza 
czk i, dyskus je . N a w ysokośc i Po­
l ic  s i ln ik  w y k o n u je  22 z ry w y  
z  je d n e j b u t l i .  A  w ię c  w szystko  
w  porządku.

W kró tce  po tem  h o lo w n ik i od­
chodzą. P ilo t  Z y g m u n t Z IÓ Ł ­
K O W S K I, p row adzący s ta tek  na 
tra s ie  Szczecin —  Ś w in o u jśc ie  
n ie  dow ie rza  je d n a k  now em u s il 
n ik o w i, ch w y ta  za tu b ę  i  w y ­
biega na sk rz y d ło  m o stku :

— „M a r ia n ”  — w o la  — asyst* 
do  Ś w ino u jśc ia ! Z  h n lo w n ika  od ­
po w iad a ją . że n ie  zdążą aa je d ­
nostką. Na „ p ó ł  na przód”  m x  
szybkość po w yże j dziesięciu wę­
z łów  i  „M a r ia n ”  p o *o » u j«  w y ra ź ­
n ie  w  ty le ,

R anek w ita m y  U b rzegów  
B o m h o lm u . Z a ra z  po  śn iadan iu  
zaczyna k iw a ć . Część za ło g i,’ szcze 
g o ln ie  te j sk ła d a ją ce j się ze 
„szczu ró w  lą d o w y c h ” , zmuszona 
zosta je  do „o d d a n ia  h o łd u ”  Nep 
tu n o w l. Z ie lo n e  tw a rze , zapad­
n ię te  oczy, czym  prędzej^ na • b u r­
tę, a potem  na ko ję . N a leżąco 
m n ie j odczuw a się w sze lk ie  m o r* 
sk ie  do leg liw ośc i.

W ieczorem  w ig i l ia  w  m esacłi 
za łogow e j i  o fic e rs k ie j. D y re k to r 
J. S Z A JO W S K I. k p t. K . S K O ­
W R O Ń S K I i  inż . M . K O T O W ­
S K I sk ła d a ją  zeb ranym  życzenia^ 
N a ch o in ka ch  żarzą się ko lo ro w e  
la m p k i.

T Y M C Z A S E M  s i ln ik  um a ltre td * 
w a n y ”  je s t w  szczególny sposób: 
P racu je  na różn ych  szybkościach i  
p rz y  różn ych  obciążeniach. Do­
s ta je  coraz to  tru d n ie jsze  nada­
n ia , k tó re  w y p e łn ia  k u  sa tys fak­
c j i  k o n s tru k to ró w  i  p rze ds ta w i­
c ie li „C e g ie lsk ie g o ". M a lko n te n c i 
spuszczają z to nu .

P rzycho dz i w reszc ie  m om en t r u j  
b a rd z ie j t ru d n y  I  n iebezpieczny. 
P ró b y  trze ch  m an ew rów . T rz y  ra ­
zy  na zm ianę s.eała naprzód”  i  
„c a la  w stecz” . K o n s tru k to rzy  są 
le k k o  zan iep oko jen i. P rzy  ta k ich  
p róbach zda rzy ło  się, że w  im ­
p o rto w a n ych  s iln ik a c h  w yko n a ­
n y c h  p rze * sław ne i  dośw iadczo­
ne  f i r m y  w ysad za ło  zaw o ry  bez­
p ieczeństw a.

A le  nasz b o h a te r w y trz y m u je  
i to. W szyscy oddycha ją  z ulgą. 
R ównocześnie na s ta tku  p rz e b ić  
g a ją  in n e  p ró b y  i  k o n tro le  u rzą ­
dzeń i  m echan izm ów . Spraw dza 
s ię  szybkość s ta tku  (w ynosi ona 
p rz y  m a ksym a ln ych  obrotach 
16,5 w ęzła ), jego  in e rc ję , próbuj©  
m aszynkę s te row ą, sprawność 
urządzeń k o tw iczn ych  itp .

JEST noc z  25 na 26 g rudn ia .
B ie rze m y  k u rs  r a  po łudn ie , 
P rzed  n a m i na rozgw ieżdżonym  
n ieb ie  b łyszczy kons te lac ja  O rio ­
na.

E. W lT U S Z Y tiS K l

g*aa i

Czysłe ulice 
dowodem 

r$Oie«' kultury!
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W ystaw a
sztuki ludowej
i  twórczości
plastyków
am atorów

W  P O Ł O W IE  stycz 
n ia  w  sa lach Z a m ku  
zorgan izow ana będzie 
w y s ta w a  s z tu k i lu d o ­
w e j i  tw ó rczośc i p la ­
s ty k ó w  —  a m ato rów . W  
zw ią zku  z ty m  W o je ­
w ó d z k i D om  K u ltu r y  za 
p rasza w szys tk ich  p la ­
s ty k ó w  —  a m ato rów , za 
m ie szka łych  w  Szczeci­
n ie  i  w o je w ó d z tw ie , do 
w s p ó łu d z ia łu  w  te j  in ­
te re su ją ce j w ys ta w ie . 
P race z zakresu  m a la r ­
s tw a , rzeźby i  g ra f ik i 
p rz y jm o w a n e  są w  po r­
t ie r n i  Z a m ku  codz ien­
n ie  w  godzinach 8— 17. 
P rzy jm o w a n e  będą ró w  
n ież prace  p rzesyłane 
pocztą, je d n a k  z za­
s trzeżeniem , że za w ie ­
ra ć  będą następu jące  
dane: im ię  i  nazw isko  
au to ra , adres, w ie k , 
m ie jsce  p racy , t y tu ł 
eksponatu , te ch n ika  i  
fo rm a t. W szys tk ie  o b ra ­
zy  p o w in n y  być  o p ra ­
w ione . O stateczny te r ­
m in  p rz y jm o w a n ia  p rac  
u p ły w a  6 bm.

leszcze tylko 3 dni!
Z B IÓ R K A  d a ró w  i  p ie n ię d zy  na gw iazdkę  

d la  b ie d n ych  dz iec i p o trw a  jeszcze ty lk o  3 
d n i —  do 5 bm . K to  w ię c  jeszcze ma zam iar 
z łożyć na  ten ce l ja k iś  da tek, p ro s im y  się po­
spieszyć.

Harcerze
nie próżnują

H u fie c  N adodrzański zo r
gan izow al tzw . „H A R C E R ­
S K Ą  Z IM Ę ” . W  ram ach 
ty c h . d ru żyna  W IŚN IEW ­
SKIEG O p o d ję ta  pożytecz­
ną akc ję  pn . „U L IC A  TO 
N IE  Ś L IZ G A W K A ” . K . M a­
z u rk ie w icz  w ra z  z d ru ży ­
ną t  oa lym  szczepem zo r­
gan izow ał cho inkę nowo­
roczną d la  dz iec i p racow ­
n ik ó w  S toczni im . A . W ar- 
skiego. A la  ROTENBERG z 
ha rce rkam i i  „c y w ila m i”  j 
zao fia row a ła  zab a w k i na 
cho inkę  — w ykon an e  w łas­
noręczn ie — d la  dzieci nie 
zrzeszonych w  H u fcu . H ar 
cerze ze szczepu „E L E K ­
T R A " p rzyg o to w u ją  d la  
dz ie c i dz ie ln icy  sztuczne 
lodow isko. W  P a rku  Kas­
prow icza 60-osobowa grupa 
harcerska zorgan izow ała w  
czasie ś w ią t zaw ody sa­
neczkowe. H arcerze z V I I I  
M orsk ie j D ru żyn y  p rzy  
T ech n iku m  M eehaniczno- 
R nergetycznym  zorgan izo­
w a li dz iec iom  zabawę sy l­
w estrow ą .

A  oto ko le jn a  U *ta o f ia ­
rodaw ców :

S pó łdz ie ln ia  P ra cy  Usług 
Różnych — 1000 z l, Rada 
Z ak ładow a Z w . Zaw . M e­
ta lo w ców  p rz y  CBKO — 
949.50 z ł, p ra cow n icy  W oj. 
Przedsięb iorstw a H and lu  
M ięsem  — 656 z ł, Zasadn i­
cza Szkoła BudO wy O krę ­
tó w  — 528 z ł. Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o Budow ntc 
tw a  Przem ysłow ego — 500 
zł, T ech n iku m  H andlow e — 
315.65 zł, Techniczna O bsłu­
ga Samochodów — 300 zł, 
D y re k c ja  O kręgow a K o le i 
P aństw ow ych — 500 z ł. Re­
jonow e P rzed*. P rze tw ó r­
cze „B a c u til”  — 200 z !, Ra­
da Z ak ładow a P rzedsięb ior 
s tw a R obót D rogow ych — 
300 z ł, P o lsk ie  T ow . Ekono 
m ie rne  — 100 z l, P aństw o­
w a  ś re d n ia  Szkoła M uzycz 
na  — 100 z ł, W y tw ó rn ia  
Opakowań — 250 zl,

Ciekawa inicjalywa

Fachowcy
i studenci
w  WSR

W Y Ż S Z A  Szkoła R o l­
n icza w  Szczecinie pod­
ję ła  c iekaw ą  i  poży­
teczną in ic ja ty w ę .

Chcąc zapoznać s tu ­
d e n tó w  osta tn iego  ro k u  
z p ro b le m a tyką  ro ln ą  
naszego w o je w ó d z tw a , 
n a w iąza ła  łączność z 
fachow cam i. Z  założe­
n ia m i p la n u  5 -le tn iego  
w  ro ln ic tw ie  zapoznał 
s tu d e n tó w  inż. W ła d y ­
s ła w  M a tu sze w sk i, w ice  
p rzew odn iczący W K P G  
O ogó lnych  k la r  u n ­
i i  ach ro z w o ju  ro ln ic ­
tw a  oraz  o  o rgan iza ­
c jach  p o lity c z n y c h  1 
społecznych na w s i bę­
d z ie  m ó w ić  sek re ta rz  
K W  P Z P R  inż . Józef 
Łochow ie *. Zagadn ie ­
n ia  sp e c ja liz a c ji i  k o ­
o p e rac ji w  P G R -ach o -  
ra z  o rg a n iz a c ji k o m b i­
n a tó w  ro ln y c h  z re fe ru ­
je  m g r  Szczęsny C h e l- 
ko w s k i z W o je w ó d zk ie ­
go Zarządu P G R , n a to ­
m ia s t poseł E dm und 
K o w a ls k i w y g ło s i p re ­
le kc ję  na  te m a t g łó w ­
n ych  k ie ru n k ó w  mecha 
n iz a c ji w  ro ln ic tw ie .

Ma stypą
pogrzebową
zjawił się...
nieboszczyk

OPOLE PAP. W  niesam n 
w ity  sposób zakończy ła s:ę 
s typa pogrzebowa urządzo 
na przez rodzinę Lo ćw i za 
m ieszka łą  w D ąbrów ce pod 
Opolem . Gdy wszyscy opu 
Scill p o k ó j, w  k tó ry m  na 
ka ta fa lk u  leża ł zm asa kro­
w any w w yp a d ku  tram w a 
jo w y m  *y n  gospodarza — 
Jerzy, za chw ilę ... z ja w ił 
się on p rzy  s to le  biesiad­
nym , w yw o łu ją c  oczyw iście 
ne rw o w y szok u  obecnych.

W śród o k rz y k ó w  „d u c h ”  
rzu c ił] się on i w  panice do 
ka ta fa lk u , aby przekonań 
• ię , że z w ło k i Jerzego łeżą 
ta m  da le j.

„D u c h ”  — okazał się n im  
is to tn ie  Jerzy — w y ja ś n ił 
ry c h ło  tę  całą n ie sam ow itą  
h is to rię . Okazało się m iano 
w ic ie , że w tru m n ie  leży 
jeg o ko lega K a z im ie rz  M a 
Im o w s k i, w sp ó ilo ka to r z 
ho te lu  robotn iczego Jerzego 
Loćw i.

T rag icznego d n ia  M a li­
no w sk i przez p o m y łkę  w io 
t y ł  k u r tk ę  L o ćw i, w  k tó ­
r e j zna jdo w a ły  się też Je­
go do ku m e n ty . Podczas w y  
padku  M a lin o w sk i został 
zm asakrow any w  ta k im  
s to pn iu , że n ie  m ożna by ­
ło  s tw ie rdz ić  tożsamości. 
W  rezu ltac ie , po  przepńowa 
dze n iu  k ró tk ie g o  docho­
dzenia , sporządzono akt 
zgonu na nazw isko Jerze­
go Lo ćw i, k tó ry  w  ty m  
czasie... bu m elow a l przez 
4 d n i. Jego nieobecność o- 
pó źn lła  u ja w n ie n ie  stanu 
fa ktycznego .

TEATRY
PO LSKI — „M a rze n ia  1 klęs-
sk i”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „O bron a  

K sa a typy”  g. 19.30.
O PER ETKA — „B a ro n  c y ­
gański”  g. 15 — „R o s y ”  g. 19.15 
K L U B  ZB.\I — „W agaounda- 
g. 13, 20.40.

KINA
KOSMOS — j.Opę ta n ie ”  13,30, 
16. 18.30, 21 — f r . - w ł.  — od la t 
1?.
O F L F IN  — „ R y w a lk i na ło ­
dzie”  g. 13.45 — ch iń sk i
— od 1. 9, „W ie lk i b łę k itn y
sz 'ak”  g. 1«, 18.15. 20.30 — f r . -  
w ł.- ju g .-n ie m . — od  la t  16. 
B A Ł T Y K  — „Z uzan na  i  ch łop  
c y ”  godz. 13.30. 15.50, 18.10,
20.30 — po i. — od la t  18.
P O LO N IA  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. 13 — U SA — od
I. 12, „G a rso n ie ra ”  g. 15.30, 
18. 20.30 — USA — od la t  16. 
P IO N IE R  — „P a n  S łoń”  1 
„P ie śń  L e n in g rad u ”  g. 17 — 
„L o tn a ”  g . 13, 15, 18.30, 20.30 — 
p o i. — od la t 16.
M U Z A  (Pom orzany) — „N ie  
m a pogrzebów w  n ie dz ie lę " g.
17.30, 19.30 — fra n c . — od la t  
18.
PR O M IE Ń  — „H is to r ia  ż ó łte j 
c iżem k i”  g. 15 — po i. —od la t  
7.
M AR S — „P e r ła ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — m e ksyk . —  od la t  16. 
F A L A  — „W rzes ie ń  1939”  g, 
18, 20 — po i. — od ła t  14. 
ś w i t  (S ko lw ln ) — „O s tro żn ie  
ba bc iu ”  g. 17, 19 — radz. — 
od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „ K a l i fa ”  
g. 18, 20 — NR D  — od la t  12. 
M E W A  (Żelechowo) — „ P o r tre t  
Jen n ie ”  g . 18, 20 — U SA — 
od la t  18.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„N ę d zn icy ”  g . 17.30, 19.40 — 
N R D  — od la t  14 ( I ł  część). 
P A t.A U  M Ł O D Z IE Ż Y  — „T a ­
jem nicza p u d e m iczka ”  g. 11.30
13.30, 15.30. 17.30 — czeski — 
M R v  — ¡pi. D zie rżyńsk iego 1)
— „Cr>s no de P a ris ”  g . 16,
18.30, 21 — f r .-w ł.  — od  la t  16 
¡pano ram iczny).
ŻE G L A R Z  (G oięcino) — „W  
św ie tle  neonóW”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — szw edzki — od la t  16. 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„M e za lian s ”  g . 17.30, 19.30 — 
węg. — od  la t  12.

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  „T A R N . - -  G Ó R Y " 

w  T a rn o w sk ich  G órach

posiadające w  Jakubow icach  k /K u d o w y  Z d ro ju

stały ośrodek kolonijny 
dia 120 dzieci
W  J E D N Y M  T U R N U S IE ,

pragną ośrodek ten  w y m ie n ić  na okres 1 —  2 la t  
na  podobny na w yb rze żu  m o rs k im  lu b  p n »  zztoce  

m o rsk ie j.
O środek w  Jakubow icach  posiada trz y  u rząd  sen i a 
techniczne oraz bo isko  i  basen ką p ie lo w y . O środek 

po łożony je s t ca 500 m  npm .

Zgłoszenia k ie ro w a ć  na leży na  adres n /Z a k ła d ó w . 
___________________________________  ______________2,3-K

P R Z E T A R G
na w yko n a n ie  k a p ita ln e g o  rem o n tu  

dw óch k o tłó w  w odnych  ciśn. do 14 A T M  
p rzy  u l. Pow stańców  n r  72

o g ł a s z a

P O M O R S K A  A K A D E M IA  M E D Y C Z N A  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. R ybacka n r  1

Ślepe koszto rysy do o trzym a n ia  w  S e k c ji K a p ita ln y c h  
R em ontów  P A M . O fe r ty  na leży 6k ładać w  po d w ó jn ych  
kope rtach  do d n ia  15. I. 1962 r .  O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 
d n ia  16. I .  1962 r. o godz. 9.

T e rm in  oraz gw a ra n c ja  dobrego w yko n a w s tw a  za­
decydu ją  o  w ybo rze  o fe ren ta . 2 I - K

Ogłoszenia Probnet
M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E TN IE , szybko, 
korespo nd en cy jn ie , poz­
na Cię B iu ro  M a trym o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa. E le k to ra ln a  11. 
P rz e ś lij 10 z ło tych  znacz 
k a m i o trzym asz 300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t, in fo r  
m a c je . 5136-K

PR AC A

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u. u l. O br. S ta lin g ra ­
du  24 m  3. 21-G

POMOC dom ow a potrzeb 
na . Pogodno, L ib e lta  24 
te ł. 73-201. 25-G

O P IE K U N K A  do pó łrocz 
nego dziecka potrzebna 
cd. zaraz na 8 godz. W ia 
dom ość u l. M alczew skie 
go  9a m 9 godz. 16—21.

27-G

K O B IE T A  do dw o jga 
dz ie c i po trzebna , Szcze­

cin,- P a rko w a 63 m  3 
te l. 34-923. 28-G

POMOC dom ow a docho­
dząca 3 razy  w  tyg o d n iu  
na 8 godz. potrzebna 
T rentow sk iego 15.

POMOC dom owa potrzeb 
na. u l. K . K o lum ba  10 
m  4. 32-G

O P IE K U N K A  do  1 dziec 
ka na sta łe potrzebna. 
Zgłoszenia u l. M alczew  
skiego 18 m 9 w  godz. 
p o po łud n iow ych . 31-G

K O B IE T A  dochodząca 
lu b  na  s ta łe  do o p ie k i 
nad 2 dz iec i (3 i  4 la ta ) 
lu b  posiadająca w a ru n k i 
op iek i we w łasn ym  m ie 
szkan iu  po trzebna . M a­
łopolska 56 m  20. W a­
r u n k i dobre . te l. 476-39 

29-G

N IER U C HO M O ŚC I

D OM  w  G d yn i (3 poko­
je  z kuch n ią ) p lac z o- 
grodero 596 m  k w . p i l ­

n ie  sprzedam . Adres, 
G d yn ia  9 u l. D em bińsk ie  
go 104. 34-G

ROŻNE

PO SZU KU JĘ po życzk i 5 
tys . z ł. W a ru n k i do om ó­
w ien ia . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k ieg o 8 na n r .  2 35-G

O D D AM  w  dzierżaw ę ga 
raż sam ochodowy, u l. 
H en ryka  Pobożnego. 
W iadomość te l.  459-00.

SP RZEDAŻ

W  OZ gu m ow y 600 x  18 
kon n y  sprzedam. Golę- 
c in, O kó lna 43. 37-G

SZA FĘ trzyd rzw io w ą  no 
wą, łóżko z m ateracem  
z pow odu w y ja zd u  ta n io  
sprzedam. S łow ack iego 6 
m . 18. 38-G

SAMOCHÓD B M W  ta ­
n io  sprzedam. L a k ie rn ia  
sam ochodowa. Szczecin. 
Kaszubska 20. 38-G

P R Z E T A R G I
*•

na w yko n a n ie  rem on tów  w  64 sklepach w  
1962 r. na te re n ie  Szczecina w  k tó ry c h  zakres 
w ejdą robot.?- m u ra rsk ie , posaózkarskie, zduń 
»kie, c.si ,  ¿ ¡m arsk ie , e lck trycsn e , a to in r ik ie  

i  m a la rsk ie

o i ł t l l t f

Z A R Z Ą D  PO W SZECH N EJ SP-NT 
SPOŻYW CÓW  „R O B O T N IK ”  

w  szczec in ie  A l.  Jedności N a rod ow e j 37.
#

W  p rze ta rgu  m ogą b ra ć  u d z ia ł przedsię­
b io rs tw a  państw ow e, spó łdzie lcze i  p ryw a tne .

Zakresy prac rem o n to w ych  1 w sze lk ie  in ­
fo rm a c je  m ożna o trzym ać  w  D zia le  In w e s ty ­
c j i  p o k ó j N r. 2. O fe r ty  na leży z łożyć do 
d n ia  15 styczn ia  1962 r .

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  
18.1.62 r. o  godz. 10?

Zastrzega s ię d o w o ln y  w ybór o fe re n ta  bez
podania p rzyczyn . 22-K

S Z C Z E N IĘ TA  pe k ińczy­
k i  sprzedam. K ró lo w e j 
J a d w ig i 25 m  6.

40-G

M EBLE—sto ło w y , syp ia ł 
n ia , szafa, łóżeczko ta n io  
sprzedam . Szczecin B o­
gusław a 13 m  9. 41-G

LO K A L E

S A M O TN A  poszuku je 
p iln ie  p o ko ju  sub loka ­
to rsk iego w  śródm ieściu 
bez m e b li. Zgłoszenia 
te l. 35-139. 42-G

2 PO KO JE kaw a le rsk ie
w yn a jm ę . Zabużańska 
40. 43-G

DW ÓCH s tu de ntó w  po­
szuku je  n iekrępu jąeego 
p o ko ju . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus­
k iego 8 n r .  3. 44-G

S A M O D Z IE LN E  2 po ko ­
je  z k u ch n ią  w  Bydgosz 
czy zam ien ię na 3 poko­
je  z ku ch n ią  z w ygoda­
m i w  Szczecinie. In fo r ­
m acje  Szczecin, te l. 
455-82 godz. 17—19?

45-G

U M E B LO W A N Y pokó j
w yn a jm ę , te l. 707-98.

46-G

W Y N A JM Ę  po kó j z c.o.
T ra u g u tta  128. 26-G

K A W A L E R  poszuku je
po ko ju . O fe rty , B iu ro
Ogłoszeń Plac Hołdu
Prusk iego 8 n r . J.

47-G

M AŁŻE Ń S TW O  p iln ie  
poszuku je  p o ko ju  sub­
loka torsk ieg o. O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł 
du P rusk iego 8 n r . 4.

48-G

DW ÓCH panów  poszuku 
je  po ko ju  sub loka torsk ie  
go. O fe rty , B iu ro  Ogło­
szeń, p lac H o łd u  P rus­
k ieg o  8 n r .  5. 49-0

ZG U BY

W  D N IU  i  stycznia br. 
v po b liżu  u l. M azu rsk ie ]

Zgubiono k o łn ie rz  (arebr 
n y  lis ). Łaskaw ego zna­
lazcę uprasza się o zw ro t 
za w ynagrodzen iem ; na 
adres Je rzy  P ła eh eck i u l 
M azu rska 18 m . 4.

50-G

Z G U B IO N O  k w it  kom iao 
w v  n r .  03689-452 na naz­
w is k o  B o les ław  S iem ie- 
n lc k i.  51-G

ZG U BIO N O  o k u la ry  o p ­
tyczne, op raw a  — szk ło 
c iem ne na  tras ie  Ja ro m i 
ra  — Jag ie llońska — Bo­
gusław a. U czciw ego zna 
lancę uprasza się o z w ro t 
za w ynagrodzen iem  na 
adres Dubois 4 m  9. Łącz 
kow ska ; 52-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
sta łą , w ydaną przez SSR 
na nazw isko A le ksan de r 
K u sak . 53-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
służbow ą E le k tro w n i 
Szczecin na nazw isko 
A le ksan de r R adecki.

54-G

K U R S Y
T. Sam ochodow o - m o­

to cyk lo w e  
o r a z

I I .  P rzep isów  R uchu 
Drogowego 

d la  row erzystó w , woż 
n icó w  itp .

ty lk o
TR ZYD N IO W E

Zap isy  p rz y jm u ją  i 
in fo rm a c ji ud z ie la ją  
sek re ta ria ty  O środków

TO W A R ZY S TW A
K R Z E W IE N IA

W i e d z y
P R A K T Y C Z N E J

1) w  Szozeclnie u l. O- 
brońców  S ta ling ra du  11 
te l. 38-322 (godz. 12—18)
2) w  Szczecinie -  Dą­
b iu  u l.  Pom orska 150 
te l. 123.
3) w  G ry f in ie  u l.  G run 
w a ldzka 12.
4) w  S targardzie, P a rk
T-go M a ja  (pok. N r. 
32) te l. 821; 24-K

%£i£!^Päsxukiwöiii
OPER ATOR A urządzeń dźw ig ow ych  *  rów no­
czesną zna jom ością k o n se rw a c ji urządzeń e le k ­
tryczn ych , k ie ro w n ik a  sprzedaży, k ie ro w n ik a  
D z ia łu  C era m ik i B u d o w la n e j, Ekonom istę  do 
dz ia łu  p la no w an ia , p ra co w n ika  ze zna jom oś­
c ią  zagadnień fu nduszu p łac i  roz liczeń p racow ­
n iczych  z a tru d n i od  zaraz Szczecińska C entra la 
M a te ria łó w  B u do w la nych  w  Szczecinie p l. Ż o ł­
n ie rza  Po lsk iego N r.  5. W ym agane m in im u m  
średnie w yksz ta łce n ie  p lu s  p ra k ty k a . W a ru n k i 
p ła c y  1 p ra c y  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 15-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  budow lanego z a tru d ­
n i na tych m ia s t M ie  ja k ie  P rzeds ięb iors tw o P ro ­
d u k c j i  Pom ocnicze j w  Szczecinie u l,  L e n a r­
to w icza  3/4 (obok k in a  P o lon ia ). 16-K

3 K IE R O W N IK Ó W  zak ła dó w  z w ykszta łcen iem  
ś red n im  1 m in im u m  3 la ta  p r a k ty k i w  ha n d lu  
lu b  zak ładach żyw ie n ia  zbio row ego z  aktua lną  
k a rtą  zd ro w ia , i  re fe re n ta  do  spraw  opakow ań 
z w yksz ta łce n ie m  ś red n im  1 p ra k ty k ą  b iu ro w ą  
lu b  w  księgow ości — 1 ks ięgow ą do  prow adze­
n ia  m a te r ia łó w k i z  w yksz ta łce n ie m  średnim  
i  m in im u m  2—3 la ta  p ra k ty k i w  księgowości 
p rz y jm ie  O kręgow e P rzeds ięb iors tw o B arów  
M le cznych w  Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste z 
d o ku m e n ta m i Szczecin u l. M ick ie w icza  41 K a d ­
ry -  5139-K

2 S TA R S ZYC H  geodetów , 2 ryso w n ikó w  k a r to ­
g ra fic zn ych  z a tru d n i na tych m ia s t M ie jska  P ra­
cow n ia  G eodezyjna w  Szczecinie p l. D z ie rżyń ­
skiego l  p o kó j 244. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do 
o m ó w ie n ia . 17-K

1 K IE R O W N IK A  d z ia łu  o b u w ia  — w ym agane 
średnie w yksz ta łce n ie  (  3 - le tn ia  p ra k ty k a  w  
ha nd lu—z a tru d n i od  zaraz W o jew ó dzk ie  Przed 
s ięb lo rs tw o H a n d lu  O buw iem  w  Szczecinie u l. 
Ja ro m ira  12. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  om ó w ie ­
n ia  na  m ie js c u  w  S e k c ji Z a tru d n ie n ia . 18-K

K IE R O W N IK A  k ra ja ln i ze zna jom ością  p ro w a ­
dzen ia  d o ku m e n ta c ji roz liczen io w e j, w ym agane 
średnie w ykszta łce n ie , księgow ą — 3 la ta  p ra k ­
t y k i  p lu s  średnie w yksz ta łce n ie , m echan ika  do 
m aszyn k ra w ie c k ic h  e le k tryczn ych  w ym agana 
p ra k ty k a , 7 w y k w a lif ik o w a n y c h  m aszyn i a rek 
(praca taśm ow a, k o n fe k c ja  c iężka) z a t ru d n i n a ­
tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „U n iw e rs a ł”  w  
Szczecinie u l.  F lr l ik a  43 te l. 402-81. 19-K

IN S P E K TO R A  nadzo ru techn icznego — w y m a ­
gane w ykszta łce n ie  wyższe techn iczne +  2 la ta  
p ra k ty k i,  lu b  średnie techn iczne +  5 la t  p ra k ­
ty k i  w  zawodzie, sam odzielnego księgowego 
(z-ca g łów nego księgowego) — w ykszta łcen ie  
wyższe ekonom iczne +  2 ła ta  p ra k ty k i lu b  śred 
nie +  5 la t  p ra k ty k i,  k ie ro w n ik a  A D M  — w y ­
kszta łcenie średnie +  5 la t  p ra k ty k i zaw odo­
w e j z a tru d n i na tych m ia s t D y re kc ja  D z ie ln ico ­
wego Z arządu B u d yn kó w  M ieszka lnych Szcze­
c in  — Pogodno, P io tra  S ka rg i 30. 6-K

M A G A ZY N IE R A  opakow ań p rz y jm ie  od zaraz
S p-n ia  O grodniczo - Pszczelarska w  Szczecinie 
u l, Ż ó łk iew sk ieg o  U . M -K

P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „C e er- 
w on y  sygn a ł”  * .  17, 19 — WU 
— od ła t  16.
B A J K A  (Police) — „W yzw ą« 
n ie ”  g, 17, 13 — w l. — od  la t  
16.
H U T N IK  — n ieczynne.
1 M A J  (Żydów ce) — „N ie b e z ­
pieczny w ie k ”  g . 17, 19 — ang. 
od la t  16.
R EPER TU AR  K IN  — na po ds t*
w ie  in fo rm a c ji W Z K  
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Po!| 
36 — „W  drodze na  K ry m ”  g. 
10—21.

KLUBY
13 M U Z  — czynn y  od f .  U . 
TPPR — w o j.  Pol. 66 — f i lm  
„K ró le w n a  ze z io tą  gw ia zdą '1 
g. 18. 20 — czeski.
N O T  — W oj. P o lskiego «7 
czyn n y  od g. 13. 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 J- od czy t d r  Lazara — 
„Z a b u rze n ia  fu n kc jo n o w a n ia  
gru czo łów  p łc io w ych  1 jego na ­
stępstw a”  g. Ig.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  —27 
średniow ieczna rzeźba pom or­
ska. renesansowe s tro je  książą t 
po m orsk ich , współczesne m a­
la rs tw o  po lsk ie  — godz. 16—16, 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia p rzy rod a , w ys taw y , 
m o rsk ie  — godz. 10—16.
C BW A — S ta rom łyńska  27 a« 
w ys taw a ok rę g u  szczecińskie­
go ZPA P g. 10—16.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  
— św. W ojc iecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno« 
rżan y
P R ZY C H O D N IA  IN TE R N !« 
S TY C Z N A  — W oj. Po i. 78 — f i

APTEKI
NR . 7 -  5 L ip ca  7 -
443-38.
NR . 6 — WOJ. Po l. 131 — 
451-97.

te L

te ł.

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

17.05 — ?,K lu b  m yszk i M a d ” , 
17.50 — „ w  p ią tą  rocznicą
pow stan ia  Z M 8 ” , 18.20 — „ K i ­
no  k ró tk ic h  f i lm ó w ” , 18.56 — 
W szechnica T V  „ J a k  pa trzeć 
na  dz ie ło  sz tu k i” , 19.3» —
d z ie n n ik  T V , 2« — te le tu rn ie j 

K ó łk o  1 k rz y ż y k ” , 26.30 — „P e  
ry s k o p  — ro k  1961” , 81.16 —
estrada lite ra c k a  „S a m cy ’% 
21.55 — os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

(P rogram  b e rliń sk i)

i<,45 — „s z k o ła  i  życ ie” , l i . iB
— om ó w ie n ie  pro g ram u, 18.3«
— spo tka n ie  w  BerH n le z  Ł  
k . von S ch n itz le r, 59.19 — po  
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 19.15 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , 19.’ 9 — kom edia 
„P a n i F lin z ” ; os ta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i.

C Z W A R TE K

10 — k ro n ik a . 10.15 — sztuka te  
le w iz y jn a  „N o ra  1960” , 11.15 — 
w id o w is k o  d la  m (odzleżv „P a le  
* * £  -  t*«*. 13-15 ' -  f i łn *
t,S ka rb  kap itan a  M artensa” , I I  
~  d la  m łodz ieży „Z a w ó d  d la  
c ieb ie ” , 18 — om ów ien ie  p ro ­
gra m u , 18.15 _  „M ie szan ka
spo rtow a” , 18.45 — tys ią c  w iad o  
m ośc i te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię 
c«J, 19 — „C o  p rzyn ie s ie  as tro ­
n o m ii ro k  1962?” , 19.25 — p ro ­
gnoza pogody, 19.30 — kron ika * 
p rzegląd w ydarzeń, 20 — k o ­
m edia J . B , M o lie ra  „G eo rg e  
D a rd in ” . 21.65 -  „P oesta  z za- 
p m ja r m o n y c h  s ta c ji te le w i­
z y jn y c h ” , 21 — „ s p o r t ”

RADIO
W IA D O M O Ś C I: I Ł  J|40 . SM & 
SERW IS R Y B A C K I: M  *  
S Z C Z E C IN : 16.20 — sportow ą 
rozm aitośc i, 16.40 — u naszych 
sąsiadów, 17 — m e lod ie  >« sce- 
" V  1 ek ra nu , 17.30 -  P rzeg ląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.50 -  
a u d y c ja  a k tua ln a , 18 — B rzard  
hum an um  eat, 18.56 — fe lie ­
to n  J. M ich a lsk ieg o , 22.10 -« 
dysku s ja  przed m ik ro fo n e m , 
22.30 — z  sa li Szczec ińsk ie j FU 
h a rm o n ii.
W A R S Z A W A - 15.30 — d la  dz ie ­
c i:  „M o n o g ra f ia  zw ie rzą t, 15.51 
m uzyka , 18.35 — a u d yc ja  a k ­
tu a ln a , 19.05 — m uzyka  i  a k ­
tu a lno śc i, 19.30 — s łuch ow isko 
„S a *h ia  z tu lip a n e m ” , 20.4* — 
m e lod ie  taneczne, 21 — z  k ra  
Ju i ze św iata , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a , 21.40 — g ra  o rk . tan , 
PR , 83.30 — m elod ie  taneczne.

KINA TERENOWE
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia tow id ) —  
„Tow arzysze  b ro n i”  — f r .  
G R Y F IN O  (G ry f)  — „Z ło d z ie j 
z Bagdadu”  — ang.
G R Y F IC E  (C ap ito l) — „J a k u ­
bów., k v  1 p u łk o w n ik ”  — U SA. 
G O LE N IÓ W  (W isła) — „S p ra w  
c y  n ie zna n i”  — w ł.
N o w o g a r d  (O rzeł) — „R óże 
d la  p ro k u ra to ra ”  — N R F 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „C h a m  
p lo n ”  — USA
CHOSZCZNO (Znicz) —  r,Czło 
w ie k  ze s ło m y ”  — w ł.
DĘBN O (Przedw iośnie) — 
„Księga dżu n g li”  — ang. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) - *  
„M a r ia  C ande larla ”  — m ekz. 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „D a - 

■ m a K am e ltow a”  — USA 
MASZEW O (Piast) — „K rzyża«  
cy ”  — po i.
PŁO TY (Jedność) — „C ia o , 
ciao, bam blna”  — w ł, 
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „DOR 
Juan”  — węg,
PYRZYCE (Robo tn ik) — 
„M e in  K a m p f”  — szw edzki 
K A M IE Ń  (Fregata) — „T e re -  
•a  R a iu ln ”  e -  f r ,
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P rzyszli O lim pijczycy
szko lić  s i ę  b ę d ą

na szczecińskim  te rze

D zisiaj innym
-  jutro T o b ie !

N O W Y  R O K  P R Z Y N IÓ S Ł  prezent szczeciń­
s k im  ko la rzo m . Od 1 s tyczn ia  u ru ch o m io n y  
zos ta ł w  naszym  m ieście  o lim p ijs k i ośrodek 
k o la rs tw a  torow ego. Przed dw om a ty g o d n ia ­
m i b a w ił w  Szczecinie k a p ita n  to ro w y  P o l­
sk iego  Z w ią z k u  K o la rsk ie g o , rów nocześn ie  
p rze d s ta w ic ie l P o lsk iego  k o m ite tu  O lim p ij­
sk iego  p. S ta n is ła w  W A S IL E W S K I, k tó ry  w  
sp o tka n iu  z dz ia łaczam i k o la rs k im i p rzedsta ­
w i ł  p ro je k t  u tw o rze n ia  ko la rsk ie g o  ośrodka 
p rzygo tow ań  o lim p ijs k ic h .

ba p ra k ty c z n y m  po­
tw ie rd ze n ie m  u m ie ję t­
nośc i pedagogicznych 
w ie lo k ro tn e g o  reprezen­
ta n ta  k ra ju .

J A K  N A S  po iin fo rm o  
w a ł w iceprezes sp o rto ­
w y  O Z K o l p. U rb a ń sk i, 
na  o s ta tn im  zeb ra n iu  
dz ia łacze  szczecińscy po 
w o ła l i  ró w n ie ż  k ie ro w n i 

w ładze  sportow e, iż  w  ka  szczecińskiego ośrod 
w y p a d k u  dobrego p ro -  ka  o lim p ijs k ie g o . Z o­
w ąd zenia ośrodka  w  s^a  ̂ n im  m ło d y  dz ia łacz  
Szczecinie, s tan ie  się o n  k o la rs k i inż. C ies ie lsk i, 
c e n tra ln y m  oś ro d k ie m  ,  , a,m y na d z ie ję , że 
szko len ia  ko la rsk ie g o , d w ó jk a  ta , oczyw iśc ie  
Szczecin posiada b o - P ^ y  pom ocy w szys tk ich  
w ie m  n a jle p szy  to r  w  d z ia łaczy  zam teresow a- 
Polsce. a k o la rs tw o  to -  ro z w o je m  ko-lar-
ro w e  cieszy s ię  w  n a -  s tw a - w ykaże  się w k ro t 
szym  m ieśc ie  d użym  po  c.e . Pęawoziwde o l im p i j -

S U X C E S Y M Ł O -
w odzen iem , co g w a ra « - skŁmi w y n ik a m i, 
tu je  s ta ły  d o p ły w  u ta -  

D Y C H  szczec ińsk ich  k o  le n to w a n e j m łodz ieży, 
la rz y  to ro w y c h  z w ró c i-  p on.ad to  w a ru n k i k l i -  
ły  uw agę P Z K o l i  P o l-  m atyczne s tw a rz a ją  m o 
sk iego  K o m ite tu  O lam - ¿j i.woścd k o rzys ta n ia  z 
p ijs k ie g o  na nasze m ia -  to ru  znaczn ie  d łu ż e j 
s to . Ja k  s tw ie rd z ił p . n iż  v /  in n y c h  m iastach .
W a s ile w s k i, w ładze  spor
to>we z  u w a g ą  ob se r- P O D C ZA S  S P O T K A - 
<wują ro z w ó j k o la rs tw a  N IA  z  p rze d s ta w ic ie le m  
to row ego  w  naszym  P Z K o l szczecińscy d z ia - 
im ieście i  w ią żą  w ie le  łącze w y ty p o w a li t r e -  
m adziei na... T o k io  z nera  d la  ośrodka o -  
m aszym i m ło d y m i k o la -  lim p ijs k ie g o . T rene rem
rzam r. ty m  będzie Z b ig n ie w  M oże też z o k a z ji po-

" .  „ tt ' ^ A,TA C , k tó ry  o s ta tn io  w s ta n ia  w  Szczecinie
W  O Ś R O D K U  o n m p ij zd a j egzam in na  tre n e - ośrodka  o lim p ijs k ie g o , 

fckim  tre now ać będzie ra  I I  k la sy , a w y c h o - w ła d ze  spo rtow e  zdecy- 
U ta ien tow aoa  _ m łodz ież  watnie w  przec iągu  d u ją  s ię  na budow ę 
m a jąc^oezyw iśc ie  lepsze dw óch  la t  czterech m i-  p rz y  to rze  p ro w iz o ry c z  
iw a n tn k i n iż  do tychczas g trzó w  P o ls k i b y ło  c h y -  n e i choćby, sza tn i, (st) 
iw  k lu b a ch . P Z K o l d o ­
s ta rczy  b o w ie m  do  o -  
środtea odp o w ie d n ią  i -  
lość w y s o k o  w a rto śc io ­
w ego sprzę tu , u m o ż liw i 
ko la rz o m  z a k w a lif ik o ­
w a n y m  do  ośrodka  k o ­
rz y s ta c ie  z  u rządzeń do 
u p ra w ia n ia  s p o rtó w  u -  
e u p e łn ia ją cych , w  p rzy  
a z łośc i zaś 6 tw o rz y  m o ­
ż liw o ś c i zorgan izow an ia  
obozów  k o n d y c y jn y c h  
itp .

C E N Z U D O W n N Y M

A bez fa jerm aństw a  
nie można?

P Z K o l P R Z E Z  S W E ­
G O  w y s ła n n ik a  p . W a ­
s ile w sk ie g o  za p e w n ił

, P 0 s -  ,
iS m tm y
W Y D A W A Ł O B Y  się, 

'łe ta le n ty  na rc ia rsk ie  ro ­
sną ty lk o  na ska ln ym  
P odha lu . O kazu je  się, że 
n ie  ty lk o . M iło ś n ic y  n a r­
c ia rs tw a  zn a ją  zapewne  
n azw isko  B A R B E K I.  O - 
tóż Ryszard B arbeka , w i­
cem istrz  P o la k i w  b iegu  
z ja zd o w ym , obecnie je ­
den  z  le p ie j zapow iada­
ją c y c h  się n a rc ia rzy  m ło ­
dego poko len ia , w ycho ­
w a ł się w  Szczecinie. T u ­
ła j  tre n o w a ł b ieg i le k k o ­
a tle tyczn e  w  se k c ji Po­
gon i, tu ta j w ra z  ze sw ym  
s ta rszym  ko legą  k lu b o ­
w y m  za ra z ił się bakcy­
le m  na rc ia rs tw a . N ieste­
ty . w  Szczecinie n ie  zna­
la z ł B a rbeka  o d pow ied ­
n ic h  w a ru n k ó w  tre n in g o  
w y c h  co spow odow ało , iż  
o s ta tn io  p rze n ió s ł się do  
Zakopanego. Szczecin 
y ispom ina  je d n a k  bardzo  
m ile  i  często odw iedza  
nasze m iasto.

O Ś R O D K IEM  zain tere­
sow an ia  spo rtow e j o p in ii 
całego k ra ju  s ta ły  się od 
pew nego czasu N a rc ia r­
skie M is trzostw a Św iata, 
zwane po pu la rn ie  od 
s k ró tu  nazw y Ś w ia tow ej 
F ed e rac ji N a rc ia rsk ie j — 
F IS .

Z an im  jeszcze u s ły ­
szeliśm y in fo rm a c je  na 
te m a t p rzygotow ań do 
te j w ie lk ie j im p rezy  P o­
la kó w  i  ich  p rz e c iw n i­
kó w , przez szpa lty  k ra jo  
w e j p ra sy  p rze w a liła  się 
bu rza  d y s k u s ji na te m a t 
p rzygotow ań do F IS  od 
■ trony samego Zakopane 
go. C iskano w ięc  g ro m y 
na o jcó w  m iasta  za n ie ­
zdatność, na  k o m ite t 
o rg a n iza cy jn y  za b ra k  
k o o rd y n a c ji, na G K K F iT  
w reszcie za z b y t w o lne  
tem po in w e s ty c ji i  b ra k  
w łaśc iw ego nadzoru.

— N ie c ie rp liw i — ja k  
zrwykle — dz ienn ikarze  
w s ka zyw a li na  n iebez­
pieczeństw o pogorszen ia 
się s y tu a c ji z nastaniem  
m ro zów  i  opadów  śnież 
nych .

O P IN IA  P U B L IC Z N A  
zosta ła  zaa larm ow ana, 
do Zakopanego po jecha 
la  ek ip a  pos łów  z prze 
w odn iczą cym  S e jm ow ej 
K o m is ji Z d ro w ia  i  K u l 
tu ry  F izyczne j p ro f. Za 
ją czk ie m . K o m is ja , ja k  
w y n ik a ło  z w ypo w ie dz i 
je j  c z łon ków  w ró c iła  u -  
spokojona , n ie  ty le  o- 
becnym  stanem  prac, co  
w y ra źn ym  postępem ro ­
bó t w  os ta tn im  okre s ie .

W C ZE ŚN IEJ J E D N A K  
u s p o k o ił op in ię  spo rto­
w ą sw ym  p rz y ja c ie ls k im  
lis te m  do naczelnego

re d a k to ra  „P rzeg lądu 
Sportow ego” , jed en  z  
g łó w n ych  organ iza to rów  
te j im p re zy , dośw iad­
czony dzia łacz, d y re k to r  
de pa rtam en tu  G K K F iT  
A n to n i M ille r .

S tw ie rd z ił on , że n ie  
m a  pow odów  do pa n i­
k i ,  żeby zau lać  doś­
w iadczen iu  dz ia łaczy  i 
ic h  ta le n to w i o rg an iza ­
c y jn e m u . „ N ie  ta k ie  
rzeczy s ię  ro b iło ”  — moż 
na  by  podsum ow ać tę 
pe łną  s to ick iego spoko ju  
w ypow iedź.

N ie m am y pow odów  
poddaw ać w  w ątp liw ość 
te j w ypo w ie dz i. Is to tn ie , 
zespól, k tó ry  czuw a nad 
całością o rg a n iza c ji p rzy  
szłego F IS  m a za sebą 
dow iadczen ie w ie lu  im ­
prez. N ie  w ą tp im y  też, 
że Im preza będzie zorga 
n izo w an a  w zorow o.

D laczego je d n a k  m a 
być organ izow ana „ fa -  
je rm a ń sk im  system em ” , 
tego n ie  może, po jąć 
z w y k ły  śm ie rte ln ik .

F a je rm a ń sk im , to  zna 
czy, że gd y  się w szystko  
zaczyna pa lić , rzuca się 
w szystk ie  m ożliw e je d ­
n o s tk i straży pa ża rn e j, 
b y  ra to w a ły .

N a pew no bez tego fa  
Jerm aństw a m ożna by 
w szystko z ro b ić  i do ­
k ła d n ie j i  T A N IE J , 1 co 
na jw ażn ie jsze bez n iepo 
trzebnego s trzęp ien ia  ner 
w ów . F IS -em  bowiem  
in te resu je  się n ie  ty lk o  
sztab jego org an iza to ró w  
czy w ładze sportow e. 
In te re su je  się tą  łm p re  
zą rów nie ż społeczeń­
stw o. (Rak)

Bank krwi 
potrzebny w Szczecinie

N A T Y C H M IA S T O W A  tra n s fu z ja  k r w i  czę- k u  d la  siebie, sw ych 
sto decydu je  o u ra to w a n iu  życ ia  o f ia ry  w y -  n a jb liższych , bądź
padku, o w z m o cn ie n iu  o rgan izm u po c ię ż k ie j sw ych  w spó łtow arzyszy  
o p e ra c ji itp . Jednocześnie w szys tk ie  szp ita le  p racy, 
szczecińskie, a przede w szys tk im  K lin ik a  C h i­
ru rg ic z n a  p rz y  u l. U n ii L u b e ls k ie j, odczuw a ją  L E K A R Z E  z K l in ik i  
w c iąż  b ra k  te j ży c io d a jn e j s u b s ta n c ji. C h iru rg ic z n e j ape lu ją

do  społeczeństwa Szczc- 
Tym czasem  ja k  n a j-  cina, a przede w szys t- 

ob fitsza  rezerw a je s t tu  k im  k ie ro w n ik ó w  i  za- 
niezbędna. To też  b y ło b y  łóg p rze d s ięb io rs tw , by 
w skazane u tw o rze n ie  w  p o m o g li w  u tw o rze n iu  
Szczecinie „b a n k u  „b a n ku  k r w i” , u m o ż li-
k r w i” , k tó r y  u m o ż liw ił w ia ją c  ty m  sam ym  m a* 
b y  w y k o rz y s ta n ie  w  ra -  ksym a ln e  przyspieszenie 
z ie  po trze b y  cennego zabiegów  decydu jących  
„de p o zy tu ” . p rz y  w iększośc i p rzypad

H o n o ro w i k rw io d a w - k ó w  pou razow ych  o  u - 
cy, lu b  g ru p y  p ra c o w n i ra to w a n iu  życ ia  chore- 
k ó w  p rze ka zu ją cych  o -  go. 
k reś loną  ilo ś ć  k r w i  do  B liższych  in fo rm a c ji 
„b a n k u ”  u zyska łyb y  od u d z ie li za in te resow a- 
po w ie d n ie  d o ku m e n ty  n ym  S tac ja  K rw io d a w - 
u o ra w n ia ją c e  do  p o b ra - stwa p rzy  A l. W o jska  
n ia  je j  w  raz ie  w y p a d - P o lsk iego  160 te ł. 705-42

Gratulujemy
sukcesu
tw órcom
projektu
budowlanego

PR ZED D ZIEŃ  Ś w ią t 
K o m ite t B u do w n ic tw a , U r­
b a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  
p rzyg na ł na g ro dy  za ro k  
1961 zespołom  i  tw órcom  
in d y w id u a ln y m  za w yb itn e  
prace tw órcze d la  po trzeb 
bu do w nic tw a i  zagospoda­
row an ia  przestrzennego. P i 
sa liśm y na te n  te m a t zaz­
naczając, że Spośród 41 na­
gród zos ta ły  odznaczone 
dw a  szczecińskie ześpoły: 
za p ro je k t ba ru  samoobsłu 
gowego „E X T R A ”  oraz 
kom p le ksu  bu d yn kó w  i 
urządzeń KS  „PO G O Ń ” .

Ja k  się d o w ia d u je m y  
n ie m n ie j zaszczytne 
w y ró ż n ie n ie  d la  Szcze­
c in a  zdoby ła  p raca  3- 
osobowego zespołu in ­
żyn ie ró w : M ieczys ław a  
K O S E C K IE G O , Janusza 
K U R Z A W Y  i  H ie ro n i­
m a P R IE B E G O . Z d o b y li 
o n i nagrodę za p ro je k t 
e le m e n tó w  w ie lk o p ły to ­
w y c h  do s e ry jn e j p ro ­
d u k c j i  w  o p a rc iu  o no ­
w ą  techno log ię  w ib ro -  
o d p o w ie trza n ia  betonu, 
k tó rą  się s tosu je  na bu 
d o w ie  szczecińskiego o *
s ied la  g ru n w a ldzk iego .

G R A T U L U J E M Y  za • 
zczytnego sukcesu n o - 

w n n  la u re a to m  b udo ­
w lanym  Szczecina! (b)

Atrakcyjne
FERIE
dla dzieci
spółdzielców

Z O K A Z J I fe r i i  św lątscz 
p ych  rada zakładow a p rzy  
WZGS o rg an izu je  dla ozie 
c i sw o ich  p ra co w n ikó w  
w ic ie  a tra k c y jn y c h  im prez. 
M . in .  g ry  to w a rzysk ie  
i  za jęc ia  Św ietlicow e , po ­
łączone z w yśw ie tlan iem  
f i lm ó w  ośw ia tow ych , 
n a d to  o d byw a ją  s ię w y ­
c ieczk i a u to ka ram i do  pa­
p ie rn i S ko lw in , h u ty  Szcze 
c in ; S toczn i i  do M uzeum  
Pomorza Zachodniego,

Kto widział?
Św i a d k o w i e  w y ­

pa d ku  drogow ego na u l. 
E s k a d ro w e j w  Szczeci­
n ie  —  w  dn . 16.X II.61 r. 
o godz. 11 —  proszeni 
są o zgłoszenie się do 
K o m e n d y  R uchu  D ro ­
gowego M O  p rz y  u l. Ka 
szubsk ie j 35 p o k ó j 44 
w godz. 8—16.

S ta n  s a n i ta r n y  —  le p s z y !

Coraz mniej
chorób zakaźnych

wśród szczecińskich

dzieci
D Z IĘ K I  dużem u w y s iłk o w i w ła d z  san i­

ta rn y c h  w  Szczecinie —  przestrzeganie za­
sad h ig ie n y  i  e s te tyka  m ias ta  u le g ły  w  
u b ie g ły m  ro k u  znaczne j p op raw ie .

W  parze z a k c ją  p ro fila k ty c z n ą  szła  sy ­
s tem a tyczna  i  p la n o w a  dz ia ła lność n ad ­
zorcza w  zakres ie  przestrzegan ia  p rzep i­
sów  s a n ita rn ych . Szczególną uw agę z w ró ­
cono na  za k ła d y  żyw ie n ia  i  sk le p y . P ra ­
co w n icy  S ta c ji „S a n e p id " p rz e p ro w a d z ili 
w  ub. ro k u  83 ra jd y ,  k o n tro lu ją c  4.803 o- 
b ie k ty . W  w y n ik u  lu s t ra c j i  w ys ta w io n o  
786 nakazów  egzekucy jnych . M a n d a ta m i u - 
ka rano  606 osób na  sum ę 25.460 zł. Do 
ko le g ió w  k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h  sk ie ro ­
w ano 77 sp ra w . Za u ch yb ie n ia  i  a n tysa n i- 
ta rn e  w a ru n k i p ro d u k c ji w ydano  nakazy 
czasow ego. zam kn ięc ia  10 re s ta u ra c ji I  ba ­
ró w , 12 w y tw ó rn i lo d ó w , 1 s to łó w k i o raz 
k ilk u n a s tu  sk le p ó w  i  bu fe tów .

j i § § H B

K M ek to r Í m

E LE G A N C JA ?

W  L IS T O P A D Z IE  ub. ro k u  z lec i 
le m  w  w arsztacie  ka t. „S ”  —  
S p -n i „E le g a n c ja " p rzy  u l. Ście­
giennego 62 uszycie ub ran ia . K ie ­
dy w  w yznaczonym  te rm in ie  p rzy  
by łem  po o d b ió r ub ran ia , p rze­
ra z iłe m  się. R ękaw y b y ły  za 
k ró tk ie , a spodnie o 10 cm  za w ą  
skie  w  pasie  —  pisze nasz czy­
te ln ik , p. M . M. —  Od tego cza­
su jeszcze k ilk a k ro tn ie  chodzi­
łe m  po to  u b ran ie , a le  zawsze 
m ia ło  ja k ie ś  u s te rk i. Rów nież źle  
uszyto m i tu ta j pelisę.

Może by je d n a k  zm ien ić  na­
zwę zak ładu? Np. na  „ N ieso lid -

REKO R D

S W O IS TY  chyba re ko rd  pob i­
ło  M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o Ro­
bót D rogow ych, k tó re  ju ż  od k i l ­
ku  m iesięcy b ru k u je  odc inek cho  
d n ik a  i  ka w a łe k  je z d n i od P lacu  
Len ina  do u l. Ściegiennego. „R oz  
bebeszona’’ jezdn ia  u  w lo tu  u l. 
Ściegiennego przez ca ły  okres 
św ią teczny do dziś jeszcze sta­
n o w i swego ro d za ju  „ deko rac ję ”  
m iasta, u tru d n ia ją c ą  zresztą ruch  
u liczny .

M a m y nadzie ję , że nasi d rogow  
cy z n o w ym  ro k ie m  przyspieszą  
n ieco tem po pracy.

„ P O G O TO W IE ”  T E L E W IZ Y JN E

25 G R U D N IA  —  pisze pan St. 
R. —  w ezw a łem  pogotow ie  te le ­
w izy jn e . P raw dopodobn ie  uszko­
dzona zosta ła  cew ka. Na w ezw a­
n ie  p rzyb y ła  trzyosoboioa ek ip a  
m onterów . Jeden z n ic h  o b e jrza ł 
a para t i  po c h w il i  ośw iadczył, że 
n ie  może go na p ra w ić , pon iew aż  
nie m a ce w k i i  po radz ił, aby na­
z a ju trz  w ezw ać inne  pogotow ie. 
Za fa tygę  zażąda li 35 z ł. O dm ó­
w iłe m  zap ła ty , gdyż te lew izo ra  
m i n ie  napraw iono . A  ja k  sądzi 
d y re k c ja  Z U R T -u ?  (yes)

D L A  K O G O  TE  P R Z Y S T A N K I?

M IE S Z K A Ń C Y  od leg łe j części 
Pom orzan z w dzięcznością p rz y ­
ję l i  przed łużen ie  l in i i  „4 ” . Ra­
dość ich  m ąc i je d y n ie  fa k t  n ie ­
w łaśc iw ego  usy tuow an ia  p rzy ­
stanków . U stanow iono je  p rzy  
ogródkach d z ia łko w ych , zam iast 
w  p o b liżu  u lic :  S z p ita ln e j z je d ­
n e j i  O ra w s k ie j z d ru g ie j s tro ­
ny. N ie  trzeba chyba p rzyp o m i­
nać, że t ra m w a j je s t d la  w yg o ­
d y  pasażerów . ,(yes)

P IS A L IŚ M Y  w  g ru d n iu  o 
k lie n c ie , k tó re g o  odsyła­
no  od A n n rsza  do K a ifa -  
sza p rz y  z a ku p ie  zeszytu 
d la  PGR. w  k tó ry m  praco­
w a ł. Na przeszkodzie sta ­
ło  zarządzenie W ojew ódz­
k iego W ydz ia łu  H and lu , 
k tó re  ogran icza ło  w  Szcze­
c in ie , m ieśc ie  o pow ierzch 
n i 288 k m . k w . i  liczącym  
n ie m a l 280 tys ię cy  obyw a­
te li.  sprzedaż m a te ria łó w  
p iśm ien nych  na rachunek 
ty lk o  do  jednego sk lepu 
M H D  p rz y  p i. Żo łn ie rza  i 
jed ne j ks ię g a rn i p rzy  AJ. 
W ojska Po lsk iego 41.

Po uka zan iu  sie naszej 
in fo rm a c ji nastąpiła  zm ia­
na. W ydz ia ł H and lu  M RN 
zezw o lił sprzedawać na ra  
chunek zeszyty. l in i jk i ,  
gu m k i itp ., ks ięg arn io m  
p rz y  u l. Jag ie lloń sk ie j 79 
i w  D ąb iu. Za to  udogod­
n ie n ie  dz ię ku je m y. Czy je d  
na k  n ie  w a rto  b y  up ow ­
szechnić ta k ie j sprzedaży 
w  in n ych  od leg łych  d z ie ln i 
each m iasta i to  n ie  ty lk o  
w  ks ięgarn iach, lecz ta k ­
że w  sklepach pa p ie rn i­
czych M HD . k tó ry c h  prze 
cięż n a dm ia ru  n ie  m am y.

(b)

W  u b ie g łym  ro k u  zanoto 
w ano w ido czny  spadek 
p rzyp ad ków  cho rób zakaź­
nych , zw łaszcza w śród dzie 
C>. N p . na k rz tu s ie c  o 50 
proc. m n ie j n iż  w  ro k u  
Í960, na b iegunkę o 
a  proc. m n ie j, na Heine- 
M ed ina zanotow ano ty lk o  
jed en  p rzypadek.

W yda tn ie  p o p ra w ił się 
rów n ie ż  stan sa n ita rn y  pod 
w o re k , dz ię k i po dw o jen iu  
ilo ś c i k u b łó w  na śm ieci 
i  spa lan iu  odpadków , oraz 
ch lo ro w a n iu  m ie jsc  zanie­
czyszczonych. Z lik w id o w a ­
no także spo ro  hodow li 
zw ie rzą t w  m ie jscach n ie ­
dozw olonych . (B)

P o kró tce
D Z IŚ  3 bm . o godz. 18 

w  D om u T ech n ika  (A l. W. 
P o lskiego 67) spotkanie 
zrzeszonych i n ie  zrzeszo­
nych che m ikó w , ceram i­
ków  i  p ra cow n ikó w  prze­
m ys łu  budow lanego. Oma­
w ian a  będzie sprawa us­
łu g  techn icznych d la  przed 
s ięb io rs tw  i zak ładów  prze 
m yślow ych.

4 BM . o godz. 17.30 
K lu b ie  M P iK  odbędzie się 
k o n ce rt m u z y k i s te reo fo­
n iczn e j. B. N ilsson śpie­
w ać będzie a rie  operowe 
Beethovena W ebera i M o­
zarta . O ko licznościow a pre 
le k c ję  w yg ło s i m gr. A n to ­
n i H UEBNER, W stęp bez­
p ła tny .

M . K . P o lic * . Jeżeli w ypa de k  
p rz y  pracy na stą p ił z w in y  praco­
daw cy, przez n ie  zachow anie prze­

p isó w  bhp, w ów czas p rzys ług iw a ć  
będzie pa nu  pra w o  dochodzenia 
odszkodow ania w ypadkow ego na 
drodze sądowej.

T . D . Szczecin. Jeże li dz iecko po
ukończen iu  16 la t  W da lszym  ciągu 
k o n ty n u u je  naukę i  n ie  pob ie ra  
s typ en d ium , na leży m u się zasi­
łe k  rod z in ny . Żądan ie przedłoże­
n ia  zobow iązania, że dziecko n i*  
będzie w  przyszłości pobierać s ty ­
pend ium , jes t absurda lne , w  w y ­
padku bow iem  przyznan ia  uczn io­
w i s typ en d ium  — z reg u ły  co n a j­
m n ie j d w u k ro tn ie  w iększego od za 
s iłk u  rodz innego — au to m a tyczn i«  
nastąpi w s trzym a n ie  zas iłku .

S TA N IS ŁA W  SO ŁTYS SZCZE­
C IN . N iesłusznie w s trzym ano Pa­
nu w yp ła tę  doda tku  z ty tu łu  de­
leg ac ji do pracy w  inn e j m ie j­
scowości. Jeżeli czas prze jazdu 
w  ob ie s tron y  n ie  przekracza 
2 godzin, wówczas n ie  p rzys ług u ­
je  Panu p ra w o do  ry c z a łtu  za 
nocleg. W obec błędnego ob licza­
n ia  czasu prze iazdu do m ie jsc  
pracy oraz cofn ięc ia  -w yp łaty do­
d a tku . rad z im y sk ie row ać sprawę 
do  Z ak ładow e j K o m is ji R ozjem ­
czej. (1830)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A " w Szczecinie. R E D A K C JA  l A D M IN IS T R A C JA : szczecin, p l H o łd u  Prusk iego 8, I I I  p tr.. redagu je  Ko leg ium . 
T E L E FO N Y : cen tra ła  «30-21, se k re ta r ia t nacz. red ak to ra  457-4, zastępca nacz. re d a k to ra  «78-31, sek re ta rz  re d a k c ji «30-21 (wew n. 31), dz ia ł m ie js k i 483-35 d z ia ł łączności *  e z r te ln ł 
kam i «50-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rs k i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 341-44, red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91, da lekopisy «25-1«. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p re n u m e ra t* In ­

d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnien ia Prasy 1 K s ią żk i „R u c h ”  w  Szczecinie »» kon to  PKO  N r  X-13170-11$ oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe ł  lis tonosz*.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e S-5



N i e  w i e r z y c i e ?

PIĘKNIE
może być

WSZĘDZIE!

M ćłń e& tf. P t e w m  S Ł f t t x  
da, p rzyp ad ła  Le gn icy , gdnls 
m ieszkańcy p rzygotow ując 
„ d n i”  tw o je go  m iasta , za- 
1 oży li 11 z ie leńców  i  ik w e  
rów , C now ych  ogródków  
jo rda no w sk ich , ośw ie tlen ie 
ja rzen iow e 4 u lic , uporząd 
k o w a li podw órza dom ów  
oraz te re n y  otacza jące bu­
d y n k i szkolne i zakłady 
pracy. W ta k  p ię kn ie  przy  
go tow anym  »nieście od by ły  
się n ie zw yk le  udane 9-dnio 
w e obchody o bogatym  
pro g ram ie  a rtys tyczn ym  1 
ro z ryw ko w ym .

D ru g i la u re a t to  Raci­
bórz, w ys tęp u ją cy  pod has­
łem  „R a c ibó rz  zawsze Pol

W  każdym  m ieście, 
m iasteczku , osadzie i 
w s i, czy to  po łożo­
n ych  w  m a low n iczych  
oko licach  czy w śród 
szarzyzny dym iących  
k o m in ó w  fab ryczn ych  
—  może b yć  p ię kn ie  i 
wesoło.

T y lk o  od nas za le­
ży ja k  będą w yg lądać 
u lice  i  s kw e ry , gdzie 
p ó jd z ie m y odpoczywać 
po p ra cy  i  ja k  spę­
dz im y w o ln y  czas.

N ie  w ie rzyc ie?

S P Ó JR ZC IE  na osadę 
g ó rn iczą  Czerwlomka w  
p o w iec ie  r y b n ic k im  w o ­
je w ó d z tw a  k a to w ic k ie ­
go. M ieszkańcy  osied la  
p o t r a f i l i  p rż y  pom ocy

LEOPARDY 
w  Dayton

P A N IK A  pow sta ła  
w  D ayton  (stan O - 
h io  w  U SA) k iedy  
p e w ie n  ra d io w y  kaz 
nodzie ja  u ż y ł w  swo  
im  kazan iu  obrazo­
wego przedstaw ien ia  
w y im a g in o w a n e j ka­
ta s tro fy  k o le jo w e j, 
w sku te k  k tó re j z roz 
bitego w agonu uc ie ­
k ła  w iększa  ilość leo- 
pardów .

P o lic ja , gazety i  te 
le w iz ja  n ie  m og ły  
się opędzić od te le ­
fo n ó w  liczn ych  oby­
w a te li g rodu  D ay­
ton, k tó rz y  b y li św ię  
c ie  p rzekonan i, że 
grozi im  in w a z ja  gro 
tn ych  d ra p ieżn ików .

(b.r.)

sk ro m n e j d o ta c ji z fu n  
duszu zak ładow ego ko ­
pa ln i, zm ien ić  n a w e t u -  
ksz ta łto w a n ie  swego te ­
renu , tw o rząc  w śród  w ę 
g lo w ych  h a łd  p ra w d z iw ą  
oazę z ie le n i Potem  p rz y  
szła k o le j na za gospoda 
ro w a n ie .p a rk u , co p ra w  
da n ie w ie lk ie g o , ale za 
to z w ła sn ą  m uszlą  kon  
certow ą, salą w id o w is ­
kow ą, te re n a m i g ie r i  
zabaw, pa rk ie te m  tane ­
cznym  oraz... ogrodem  
zoolog icznym . Jeszcze 
te j z im y w . p a rk u  o tw a r 
te będzie sztuczne lo ­
dow isko.

In ic ja ty w a  C w rw łoneK  
n ie  pesostaje jedyną . W 
G ro tn łkach  w  w o jew ódz­
tw ie  łó d zk im , w  Leśnej

w o j. w ro c ław sk ieg o , w  
P ucku w  w oj. gdańskim , 
w  Z ie lon e j Górze n ie  m ó 
w iąc ju ż  o Katow icach 
i  W arszaw ie — d z ię k i im  
c ja ty w ie  i p ra cy  społecz­
ne j ro zw in ę ły  się now e 
ośrodki w ypo czynku po 
p ra cy  i  wczasów niedzie l 
nych . Z osta ły  one w y ró ż ­
nione w  kon ku rs ie  M in i­
ste rstw a K u ltu ry  na ,,naj 
lepszy ośrodek w ypoczyn 
k o w y ” .

P lonem  rów noczesne­
go ko n ku rsu  na „ n a j­
p ię k n ie js z y  dz ień  na ­
szego m iasta  i  naszej 
w s i”  je s t, b io rą c  ogó l­
n ie , dw a ra zy  w iększa  
n iż  przed ro k ie m  lic z ­
ba jego  uczestn ików .

P rzodow a ły  w  kon ku rs ie  
w o je w ó dz tw a : bydgoskie,
lub e lsk ie , w ro c ław sk ie  i

s k i" .  N a sw oje  „d n i”  m ie 
szkańcy tego m iasta p rz y ­
go to w a li m . In . w ystępy 
56 zespołów' a rtys tycznych 
z udz ia łem  oko ło  5.000 w y ­
konaw ców .

D o g ru p y  lau reatów  na­
leżą rów n ie ż : Zabrze, Pel 
p lin , Łom ża ł  N ow y Sącz.

W S Z Ę D Z IE  może być  
p ię k n ie  i  a tra k c y jn ie . 
W y n ik i obydw óch k o n ­
k u rs ó w  M in is te rs tw a  
K u l tu r y  są tego  bez­
sprzecznym  dow odem , a 
zarazem  t rw a ły m  dorob  
k ie m  lu d z i, w a lczących  
z nudą i  szarzyzną sw o­
ic h  m ia s t. (KS)

>,JVa szczecińską 
n u tę “ ...

M c. <nemclfi<jMcŁ'
EKRANACH

PIĘKNA ZUZANNA 
I schematyczni 

CHŁOPCY
JA Z Z  - C AM PIN G  w  gór 

sk im  plenerze, m alow nicze 
1 groźne zarazem  w nętrza 
ta trza ń sk ich  g ro t stanow ią  
t ło  nowego f i lm u  po lskiego 
„Z U Z A N N A  l  CH ŁOPCY”  
zrea lizow anego przez deb iu  
ta n ta  S t. M O &D ZEN SKIE- 
GO.

S K Ą D 5 to  znam y. P u ­
dow a. S ta w ia n i*  m u ró w . 
T ynko w an ie , M alow anie. 
W ykończeni« . R obot* 
n ieso lidna, beztroska. 
K ie ro w n ic tw o  patosy 
na fuszerkę przez palce. 
W ypłaca pensje bez za ­
strzeżeń. N astępuje od­
b ió r b u dyn ku  — ty n k  
lec i, d rz w i alę n ie  do­
m yka ją . urządzenia ła ­
zienkow e n ie  d z ia ła ją ... 
Możesz te raz rwać so­
bie w łosy z g ło w y  n ie ­
szczęsny loka to rze ! — Ta 
ostra  sa ty ra  na budow­
lanych >e«t tem atem  «cen

n l i  Tańca SPBM-1. 
P ie ry m a  część — su­
ita  tańców, ł  piosenek 
k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j — by ła  ju ż  wym a­
w iana. P rem iera  całości 
program u odbyta  się w  
ostatn ią eobote. Część 
dru ga  nosi ty tu ł  „ N a  
szczecińską nu tę”  — »k ła  
da ją  się na n ią  p iosenk i 
w  w ykon an iu  chó ru , so­
lis tó w .! zespołów w o ka l­
nych oraz ob ra zk i ba leto 
we. M uzykę napisa ł Z. 
KR O I,. T eksty  — H. P łO  
TR O W S KI i W. W O J­
C IEC H O W SKI. Choreo­
g ra fia  H. GRAŁF.W- 
S K IE J . (B)

M R Ó Z  na dw orze 
w ca le  n ie  przeszka­
dza snuć na scenie 
w spom n ień  o s kw a r 
n ym  lecie. W  ro li 
^.Neptuna na w cza­
sach”  —  R. Z A W A ­
D Z K I, n im fy  na 
p ie rw szym  p la n ie  —  
M . D U D E K  i B. N O ­
W A K O W S K A .

Rzecz je s t o m łodzieży 1 
d la  m łodz ieży, choć zam ie 
rżen ia  b y ły  pono w iększe 
'psycho log ia , p roblem  lo ja l 
ności, w ie lk a  m iłość ete. 
etc.). W szystko to  n ib y  
je s t — ale n ie  w  ty m  
w ym ia rze  ja k i p ra gn ę li 
osiągnąć tw ó rcy . N ie m ie j 
m y  im  tego jed n a k  za 
o trzym a liśm y bow iem  przy  
je ro n y  f i lm  przygodow y z 
jed ną  „W IE L K Ą  PRZYGO­
D Ą ”  sugestyw n ie  »film ow a 
ną w  po dz ie m n ych la b iry n  
tach.

F IL M O W Ą  „Z U Z A N N Ę ’ 
ogląda się z sa tys fakc ją  
— ty m  ba rdz ie j, iż  w  ty ­
tu ło w e j r o l i  w ystępu je  u ro  
cza Ewa K R ZYZE W SK A 
(na fo to ), ak to rka  n ie  . 
ko  ładna alę i  u ta len tow a­
na- N ić  m ając tu  w ię k ­
szych m ożliw ośc i zab lyśm ę 
c:a sw y m  ta le n tem  — błysz 
czy urodą. C h łopcy—A dam  
H A N U S Z K IE W IC Z  (M arek), 
Tadeusz P L U C IŃ S K I (Ka­
r o l i  A n d rz e j N O W AKO W ­
S K I (F ilip e k )  — n ie  mogą 
w  sw ych f i lm o w y c h  w c ie ­
len iach w ie le  w ykrzesać ze 
z b y t schem atyczn ie naszkt 
cow anych w  scenariuszu 
ró i.  A . J A Z Z  -  C AM PIN G ? 
Jak  to  ja z *  • cam p in g — 
pełen m u zyk i, tańca i dob 
rze  zn a jo m ych  w szystk im  
jazz - fa no m  tw a rzy  (jest 
m . in n . „D u d u ś ”  M atusz­
k ie w icz , D y ląg , D ąbrow ski). 
O pracow anie m uzyczne f i l ­
m u  spoczyw ało  w  rękach 
A n d rze ja  TR ZASK O W S KIE­
GO, k tó ry  w e w łaśc iw e j 
sobie m od ern is tyczn e j m a­
nie rze , tra fn ie  odda ł obo­
w ią zu ją cy  obecn ie w śród 
jazz  - m a nów  s ty l g ry ,

M arek  SZYM C ZYK

JA G N A  otaksow a ła  go ja k o  cudzoziem ca. T a k  
się w c iąż  zas łan ia ł gazetą, ja k  gdyby  się za n ią  
U k ry w a ł przed św ia tem . W  końcu gdy ją  od­
rz u c ił n ib y  prześcierad ło, ukaza ł tw a rz , w  k tó ­
r e j  wszystko b y ło  za duże. D uży nos, za w ie lk ie  
usta, w ie lk ie  o k u la ry  w  rog o w e j o p ra w ie  i  za 
•wysokie czoło, s ięgające p ra w ie  do  po ło w y 
czaszki. Ręce m ia ł d łu g ie  i  b ia łe , w yc ią g n ą ł z 
k ieszen i m a ry n a rk i p u d e łko  zagran icznych  pa ­
p ie rosów , po tem  zapaln iczkę, z a p a lił i  puśc ił 
k ią b  dym u , o d ga rną ł go rę ką  i  sp o jrz a ł na 
Jagnę.

—  Przeprasz&m. M oże  p a n i n ie  lu b i dym u j 
m ogę w y jść  na k o ry ta rz .

— N ic  m i d ym  n ie  przeszkadza —  o d p a rła  — 
n a w e t czasem sama zapalę papierosa.

— Czasem — p o w tó rz y ł i  roześm ia ł się. Z ęby 
też  m ia ł za duże i  żó łta w e  od ty to n iu . —  T y lk o  
ko b ie ty  p o tra f ią  p a lić  od czasu do  czasu, a m y  
m u s i m y .  W  ogóle m ężczyźni zawsze coś m u ­
szą. Ja  na p rzyk ła d  m uszę za k i lk a  tyg o d n i 
jechać do  Paryża, chociaż w o la łb y m  odpocząć 
choćby w  Zakopanem .

— Och, jakżeż pan je s t godzien lito ś c i — rze k ­
ła  z w y ra źn ą  iro n ią .

— No, nareszcie k toś m n ie  z ro z u m ia ł • — ro ­
ześm ia ł się. — A  p a n i je s t trochę  podobn a -d o  
M a gnan i, ty lk o  że o w ie le  m łodsza.

— T o  m o ja  u lu b io n a  a k to rk a  f i lm o w a  — od­
p a r ła  Jagna, zadow olona z tego porów nan ia .

— M o ja  też. K o b ie ta  z fa je re m , zdo lna  bestia.
I  ja k ą  a rty s tk ę  f ilm o w ą  p a n i jeszcze lu b i  n a j­
b a rd z ie j?

—  C hyba A u d re y  H e p b u rn . i
— Z up e łn ie  się z pan ią  zgadzam, czaru jące  

Z jaw isko . A  w  ogóle muszę się p a n i p rzedsta ­
w ić ,  jes tem  kob iec ia rz , n ie  bab ia rz , lecz ko b ie ­
c ia rz . T o  zresztą na leży pon iekąd  do mojego 
fachu...

„G d y b y  to  b y ło  przed w o jn ą  — pom yśla ła  
Jagna — to  m ó g łb y  on b yć  ha n d la rze m  :ź yw ym  
to w a re m  a te raz? C hyba  k ra w ie c  dam ski. — 
S ekundę się zastanow iła , czy ■wypada s ię  go 
o  to  spytać i  doszła do p rzekopan ia , że przecież 
f ło b ry  k ra w ie c  to  n ic  u p o k a n » fijc ę # o , -m  f t jj»

pan je s t może d a m s k im  k raw cem ? — zapyta ła  
pow ażnie.

T a k  s ię  zaczął śm iać, że aż się z a k rz tu s ił 
dym em . — Och, ja k a  p a n i je s t u rocza. N iestety 
n ie , m o ja  p iękna  pan i, chociaż d o p ra w d y  żałuję, 
że n ie  ob ra łem  tego fachu. K ra w ie c  może bez­
k a rn ie  d o tyka ć  się kob iece j f ig u ry , je j  b iustu, 
ud, ra m io n , za co każdy  z nas dosta łby do 
m ordzie...

— Dlaczego? — z d z iw iła  s ię  Jagna.
—  M a  p an i rac ję . Ja w c ią ż  m yślę ja k im iś  daw  

n y m i p rze d w o je n n ym i k a te g o r ia m i i  w sku tek 
tego  się postarzam . A  ile  b y  m i p a n i d a ła  lat?

— A  cóż m n ie  pana la ta  m ogą obchodzić? — 
odęła sw o je  ładne usta  p o s ta n o w iw szy  być bar­
d z ie j obo ję tn a  na pap la n in ę  obcego pana.

— M a m  czterdzieści sześć, a p a n i na pewino 
o b licza ła  m n ie  na w ięce j. A  może p a n i zechce 
te ra z  zapa lić?  T o  są ang ie lsk ie , z  f i l t r e m .  P rzy­
w io z łe m  ich  z A n g li i  c a ły  zapas.

— M ogę spróbow ać — rz e k ła  o b o ję tn ie  1 w z ię ­
ła  papierosa.

— O d kąd  się p a n i d o w ie d z ia ła , ie  n ie  jestem 
d a m sk im  k raw cem , to  s tra c iłe m  ta k  w  je j o -  
czach, że w  ogóle p rzes ta ła  p a n i na m n ie  
zw racać uw p«e, A  szkoda, m ó g łb ym  sie ©ani 
e r jS K fe ś U  .

— Aha, ju ż  w ie m  — rze k ła  t ry u m fu ją c o  — p ra  
cu je  pan w  H a n d lu  Zag ran icznym .

— No, ju ż  w o lę  to  n iż  tego k ra w ca . N ie  będę 
p a n i d łu że j d rę c z y ł — je s te m  film o w ce m .

“  No, te ra z  rozum iem , dlaczego pan ta k  
w c ią ż  jeździ za g ran icę . Zazdroszczę panu. Ja 
jestem  a rc h ite k te m  d yp lo m o w a n ym , a le  m n ie  
n igdz ie  n ie  w y s y ła ją . Sama też  n ie  mogę sobie 
za fundow ać żadne j zagran iczne j w y c ie c z k i — 
w estchnę ła  i  zaciągnęła s ię  papierosem .

“  A  może ja  b ym  p an ią  zaangażow ał do m o ­
jego nowego f i lm u ?  W łaśn ie  p iszę  te ra z  sce­
n a riu sz  z  je d n y m  znanym  lite ra te m ...

— A ch , proszę pana!... — Jagna pocze rw ie n ia ­
ła  z radości i  ja k o  is to ta  z n a tu ry  na iw n a , 
szczera i  w ie rząca  lu d z io m  na s łow o, w z ię ła  to 
na serio.

— O czyw iśc ie  m u s ia łb y m  zrob ić  z  p a n ią  sze­
reg p rób , bo u ro d a  to  jeszcze n ie  w szystko, 
trze b a  m ie ć  sm yk  a lkę  sceniczną, ale p rzy  p ew ­
n e j p ra c y  i  o b u s tro n n y m  w y s iłk u  — p s try k n ą ł 
d łu g im i p a lcam i. — T a k a  p o lska  M ag n a n i to 
b y ła b y  bom ba ! A  na  rań ©  cz y  mogę p a n ią  po ­
p ro s ić  do w ag o n u  re s tau racy jnego  n a  kon iaczek 
i  ja ką ś  zakąskę?

f  ’Jagna zgodziła  s ię  bez w a h a n ia . Cóż za n ie ­
spodz iew any  sukces! W s iad ła  do tego przedz ia łu , 
pon iew aż m a ło  w  n im  b y ło  osób, w  n a s tro ju  
^beznadzie jnym , bo i  to  rozstan ie  z A n d rze je m  i 
B M acius iem  z pow odu  m a łe j • p rzestrzen i m et­
ra żo w e j (odn a jm o w a ła  m a ły  su b lo ka to rsk i po­
k o ik  u  ro d z icó w  sw o je j ko leżank i) i nagle los 
u śm iechną ł s ię  do n ie j d u ż y m i zębam i tego 
in te resu jącego  obcego pana ! Zos tan ie  może 
w k ró tc e  gw iazdą  f i lm o w ą ! T a k  w y p ię k n ia ła  od 
te j w e w n ę trzn e j radości, że je j p rzygodny  zna j o 
m y  od  ra zu  to  zauw ażył.
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NAUCZYCIELE — 
MIŁOŚNICY SZCZECINA

W  O K R E S IE  p rzedśw ią iecz- 
n ym  o d b y ł się w  Szczecinie z jazd  
de legatów  te renow ych  ś ro d o w isk  
ru c h u  „ M iło ś n ik ó w  Pom orza Z a­
chodniego” , pow sta łego  to o rg a n i­
zacy jnych  ram ach  T R Z Z  i  Z w ią ­
zku  N auczyc ie ls tw a  Polskiego. 
N a jlic z n ie j rep rezen tow any  b y ł 
Szczecin, w  k tó ry m  „K o ło  M iło ś n i 
kó w  s to licy  Pom orza Z achodnie­
go”  skup ia  ok. 130 pedagogów.

W ie lu  z n ich  posiada ju ż  cenny 
do robek p rac n a u ko w ych  i  popu­
la ry z a c y jn y c h  z h is to r ii  Pom orza 
Zachodniego, jego zab y tkó w , p rz y ­
rod y  itp . Prezesem ko ła  je « t m g r 
St. Rzeszowski, k tó ry  w y g ło s ił 
c iekaw ą p re le k c ję  na te m a t ak­
tyw ne go  ud z ia łu  nauczyc ie ls tw a 
szczecińskiego w  obchodach M ile ­
n iu m .

W  uchw ałach Z jazd u  w ys tąp ion o  
m . in . z w n io sk ie m  o w znow ie­
n ie  w yczerpanego ju ż  na k ła d u  
m iesięczn ika „S Z C Z E C IN ” , p t . 
„M ią s ta  Pom orza Z achodn iego" o -  
la r. k s iążk i A . P o n ia to w s k ie j, i  
B. D re w n iaka  p t. „P o lo n ia  szcze­
c ińska” . . P ostanow iono ró w n ie ż  
zw ró c ić  się do w ład z  o p rzyzna­
n ie  spec ja lne j re n ty  i  m ieszkan ia  
w do w ie  po  zam ordow anym  przez 
h itle ro w có w  nauczyc ie lu  i  dz ia ła ­
czu po lsk im  w  Szczecinie, A le k ­
sandrze O cleszyńskim . U chw a lono 
rezo lu c ję  ostro  p ię tnu jącą  dz ia ła l­
ność re w iz jo n is tó w  zachodnlonie- 
m ie ck ich .

W  części a rtys tyczn e j w ys tą p ił 
Szczeciński re p re zen tacy jn y  chó r 
na uczyc ie lsk i pod ba tu tą  p ro f, Je­
rzego Daszkiewicza.

U SZCZECIŃSKICH 
LITERATÓW

W  M A R C U  br. ukaże się w  d n i  
k u  now a pow ieść Ryszarda L IS -  
K O W A C K IE G O . o tem atyce  
współczesnej (ś rodow isko  szcze­
c ińskie). Już w  s tyczn iu  br. w  
tea trze  d ram a tycznym  rozpoczną  
się p ró b y  s z tu k i tegoż au to ra , p t. 
„ U M IE R A J Ą  D O B R ZY  L U D Z IE "  
(p rem ie ra  p raw dopodobn ie  w  mar. 
cu).

L is k o w a c k i p rzyg o to w a ł też  d l»  
naszej „P L E C IU G I”  ad ap ta c ję  po ­
w ieśc i K o rcza ka  p t. -„K A JT U S - 
C Z A R O D Z iE J", a w  W ydaw n ic­
tw ie  L u b e lsk im  z łoży ł w łasną po­
w ieść d la  m łodz ieży pt. ;,Z W IĄ ­
Z E K  S P R A W IE D LIW Y C H ” . .

W, W y d a w n ic tw ie  Poznańskim  u *  
kazać się ma niebaw em  IH  to m  
c y k lu  pow ieści h is to ryczne j I .  G. 
K  A M IŃ S K IE G O  -„P om eran ia” . 
P IW  w yda ć  m a rów nież n ieba­
w em  n o w y  tom  po ez ji H e le ny  
R A S Z K I (dwa p ię kne  w iersze te j 
u ta len to w a ne j po etk i uka za ły  się 
w  os ta tn im  num erze „T w ó rc z o ­
śc i” ). ( j)
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IN FO R M U JE M Y , że w a r­
szaw ski te a trz y k  sa tyryczny 
lite ra tó w  i  a k to ró w  „W Ą G Ą - 
B U N D A " pozostaje w  Szczeci­
n ie  ty lk o  do 5 s tyczn ia  t da je 
codziennie w  sali ZB M  dw a 
prze dsta w ie n ia : o godz. 18 
I *0.40. D la  u n ikn ię c ia  n iepo­
rozum ień w y ja śn ia m y , że ce­
n y  b ile tó w  ty lk o  w  w ieczó r 
sy lw es trow y  b y ły  podwyższo­
ne, obecnie są no rm a lne  od 
18 zł.


